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Przyjaźń radziecko - brytyjska 


zrodzona we wspólnej walce z hitleryzmem — zacieśnia się 


Musimy utrwalić pokój między narodami — oświadczył Monigomery 
po rozmowie z generalissimusem Słalinem 


marszałkiem Montgomery, podczas Któ-, „Dziękuję marszałkowi Wasilewskiemu 
rej byli obecni tylko 2 tłumacze. i Armii Czerwonej nie tylko za gościnne 
Po powrocie z przyjącia do ambasady | przyjęcie, lecz również za danie mi moż- 
brytyjskiej marszałek Montgomery. i$- [liwości nawiazania przyjaznego kontaktu 
miechnięty i widocznie. zadowolony, 0Ś-i ze Zwiazkiem PFodzjieckim i 


MOSKWA PAP. — Dnia 10 stycznia 
premier radziecki generałiSsimus Stalin 
wydał obiad na Kremlu na cześć szeia 
brytyjskiego Sztabu imperialnego — mar 
Szatka Montgomery, Na przyjęciu byli o- 


ecni prócz marszałka Montgomery —|wiadczył: „Odbyłem wspaniałą rozma- nienia w czasie pokoju: słósuuków 
ambasador brytyjski w USA sir Mauri-|wę z generalissimusem Stalinem”, Am-| -, askich dw Asn zda 

ce Peterson. radca ambasady, attache |basada brytyjska w Moskwie przesłała któr KA ry, aariate a BEPA go. 
wojskowy, morski i lotniczy ambasady | prasie następujące oświadczenie marsz. i aiy 

Rot nk: Lej á ; wspólnych walk przeciwko zdradziec- 


Roberts, Montgomery z prośbą o opublikowanie: 


Ze strony radzieckiej w obiedzie wzię” 
li udział: minister Mołotow, ` marszałek 
Woroszyłow, gen. Bułganin, wiceminister 
Wyszyński, ambasador ZSRR w Wielkiej 
Brytanii Zarubin, marszałkowie radziec- 
cy: Wasilewski, Koniew, Goworow, ad: 
mirat Kuźniecow i inni. 

Obiad odbył się w atnosierze przyja- 
znej, 

Gęneralissimus Stalin był w mundurze 
koloru khaki, który zwykle nosi na Krem 
lu. Lord Montgomery nosił mundur pos 
lowy ż odznaczeniami, ofiarowanynij mu 
przez Związek Radziecki podczas woj- 
ny» 

Po obiedzie odbyła się dłuższa rozmo- 
wa między tenęralissimusem Stalinem a 


Wyborcy! U! 


WRSZĄWA, (PAP). Generał Lucjan jpoczuwam się do obowiązku jako były 
Żeligowski nadesłał prasie polskiej w|!poseł do sejmu wskazać listę na którą 
kraju następujące oświadczenie: oddałbym swój głos i złożyć następują- 

Rodacy! Nie mogąc wskutek choroby |Ce Gay 3 

|wziąć udziału w wyborach: (9 stycznia, . Tragedią Gziejów Polski było to, że 


_ Ministrowie Rządu Jedności Narodowej, Wybitni Przedstawiciele Świata Nauki, 
Literaci i Politycy wezmą udział w wielkich zgromadzeniach przedwyborczych w nie- 


dzielę, dnia 12 stycznia w Łodzi. 
Zgromadzenia odbędą się w następujących salach teatralnych: 
W Teatrze Wojska Polskiego, ul. Stefana | „He — ul. Legionów 2—4 
Jaracza 27 ; „Muza — ul. Staszyca 103 (Ruda Pab.) 
W Teatrze Powszechnym TUR, ul. 11 Listo- | Robotnik” — ul. Kilińskiego 178 


pada 21 . r Ce A aE S ZO Iska Q 
W Teatrze CRDK (Łutnia), ul. Piotrkow- e $ > W 
ska 243 + 3 3e sz — UL. ZSOWE ka 2 N 
W Teatrze Domu Żołnierza, ul. Daszyń- „Świt” — ul. Bałucki Rynek 5 
skiego 34 „Tatry” — ul. Sienkiewicza 40 


„Włókniarz” — ul. Zawadzka 6 
„Wolność? — ul. Napiórkowskiego 16 
„Zachęta” — ul. Zgierska 28 

Kino „Stylowy” — ul. Kilińskiego 123 


W Teatrze „Syrena”, ul. Traugutta l «4 
W Teatrze „Gong”, ul. Południowa 11 
W Teatrze „Popularnym”, ul. Ogrodowa 18 


i w następujących salach kinowych: 


f. pi » — p i , . J 
„Adria A ul. Marsz. Stalina 3 oraż w następ. świetlicowych salach: 
„Bałtyk” — ul. Narutowicza 20 A: i SKA 
„Bajka” — ul. Franciszkańska 31 Szkoła Prawnicza — ul. Zachodnia 43 
„Gdynia” — ul. Daszyńskiego 2 u „Geyera”* — ul. Piotrkowska 295 

Na zakończenie zgromadzeń w salach teatralnych odbędą się normalne 


przedstawienia z udziałem najwybitniejszy ch artystów, ulubieńców Łodzi, w kinach — 
najnowsze filmy i w świetlicach urozmaicone koncerty z udziałem najwybitniejszych 
muzyków i śpiewaków. . 


Początek zebrań we wszystkich salach punktualnie o godz. 10 rano! 


Wzywamy wszystkich mieszkańców Łodzi do jak najliczniejszego udziału w po- 
wyższych zgromadzeniach. 
WOJEWÓDZKI KOMITET WYBORCZY 
BLOKU STRONNICTW DEMOKRATYCZNYCH 
i DLA MIASTA ŁODZI 


, Jaźmi, 


pozie- | zę wspaniałygi 


tit lowym i starym 


kiemu i przewrotuemu wrogowi — Rza 
szy Niemieckiej, 

W czasie moiego krótkiego pobytu gos 
spodarze dali mi dowód serdecznej Przye 
Miałem sposobność zapoznania Się 
akademiamij wojskowy» 
mi im, Stalina, Woroszyłowa i Frunze« 


W tych instytuciach, które wywarły na 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej 
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Generał Żeligowski do Polaków 


„Radzę głosować na listę Bloku Stronnictw Demokratycznych" - 
oświadczył general w liście otwartym do wyhorców w kraju 


jej elita oderwała się od rodziny pokrew 
nych słowiańskich narodów j kierowana 
najczęściej pychą ġ egoizmem chciała 
nad narodem panować zamiast mu słu: 
żyć. 

2. W ciągu szeregu lat starałem się 
przekonać nasze rządy i parlament, że 
idą złą drogą. Ani rządy BB, ani OZN, 
ani emigracyjne tej mojej rady nie u- 
słuchały, 

Jakaś wroga siła , zawsze stałą na 
przeszkodzie, ażeby nasza myśl polity- 
czna nie zeszła z manowców, po których 
błądziła od dynastii Wazów i Sasów. 

3. Dziś idea sprawiedliwości  triume 
uje, Narody słowiańskie skazane ra za 
gładę i wylewające morza łez i krwi wy- 
chodzą na arenę Świata, ażeby wziąć U- 
dział w dziejach ludzkości, 3 

We wspólnocie słowiańskiej nie može 
zabraknąć farodu polskiego. 

Zachodzi pytanie jaki rząd, jacy lu: 
dzie tę misję wykorzystają? 

Doświadczenie mnie uczy, że to nie 
mogą być ludzie byłych reżimów, Nawet 
ludzie o wielkich wartościach moral- 
nych zatracili poczucie rzeczywistości 
i dar przewidywania, 

4. Zrobić to może tylko obecny rząd 
na czele z obywatelem prezydentem Bies 
rutem i premierem Morawskim, 

Mają program, wolę i zaufanie rzą« 
dów słowiańskich narodów. Wyposażeni 
przez wybory autorytetem będą stróża* 
mi niezależności, wolności į suwerenno- 
ści Polski słowiańskiej, 

Radzę głosować na listę bloku stron: 
nictw demokratycznych, 


(—) Generał Lucjan Żeligowski 


Poseł Pająk wystąpił z PSL-u 


WARSZAWA, PAP, Jak się dowiadu: 
jemy, w tych dniach wystąpił z PSL pa: 
seł dą na Walery Pająk ż waj, łódzkie 

, Poseł Pająk jest zridnym dziaficzergj 
„Wiciowcem*, Bral 
on czynny udział w pracach PKWN w. 
okrtsie lubelskim. Obecnie poseł Pająk 
zgłosił akces do PSL „Nowe Wyzwole 
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wielkiemu narodowi radzieckiemu. 
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W tym miejscgi minister Mołotow zwró 
cił się w stronę brytyjskiego attache mòr 
skiego kapitana Duncana Killa, który po* 
iziqkował mu uprzejmie, +5 
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NIE ODDAMY NIGDY ZIEM ODZYSKANYCH 


Zwycięstwo demokracji polskiej w wy- 
borach -dnia 19 stycznia będzię miało m. 
in. i ten zbawienny Skutek, że przekreśli 
raz na zawsze rachuby wrogów Polski na 
oderwanie naszych Ziem Odzyskanych 
i oddanie jch w zachłannę łapy niemiec- 
kie. Utrzymanie Ziem Zachodnich w ob- 
rebie Państwa Polskiego jest dla nas naj- 
istotniejszą koniecznością życiową. Bez 
tych terenów, bez portów bałtyckich i bo- 
gactw naturalnych Śląska, Polska 
zamknięta w ciasnych granicach między 
Bugiem a Zbąszyniem — byłaby tworem 
słabym, niezdolnym do samodzielnego 
życia i rozwoju, uzależnionym całkowi- 
cie od kosztownej łaski i życzliwości po- 
tęg obcych, 

Doniosłość Zjem Odzyskanych dla or- 
ganizmu państwowego Polski ma charak- 
ter wielostronny, a nawet wszechstronny, 
Oparcie granic polskich na Odrze, Nysie 
Łużyckiej i Bałtyku Stanowi przede 
wszystkim najlepsze i najskutecznicisze 
zabezpieczenie obronne Rzeczypospolitej 
przed zawsze żywą groźba niemieckiej 
agresii. System wodny Nysa, Odra, Bal- 
tyk tworzy naturalną zapony strategicz- 
na, której przed wojną r. 1939 byliśmy. 
niestety, pozbawieni. Wówczas — Pol- 
ska ujęta była jakoby w kleszcze niemie- 
ckie aż z trzech stron — od południa, za- 
chodu i północy. Niemieckie Prusy 
„ Wschodnie były wiecznym mieczem de- 

moklesowym w rękach germańskiego za- 
borcy, mieczem, zagrażającym stale į bez- 
pośrednio — stolicy Polski, Warszawie. 
Dziś, dzięki przesunięciu granicy naszej 
daleko na zachód i dzięki zupełnej zmia- 
nie jej konfiguracji, nasza linia graniczna 
z Niemcami skrócona została do jednej 
piątej przedwojennej długości, co z punx- 
tu widzenia obronności wojskowej ma de- 
cydujące znaczenie. 


Nie mniejsza jest doniosłość naszei no- 
wej granicy zachodniej w perspektywie 
politycznej rangi stanu Polski. Odzyska- 
nie Ziem Zachodnich nastąpiło, jak wia- 
domo, w ścistym związku z ostatecznym 
uregulowaniem dawnych sporów polsko- 
rosyjskich, na podstawie przyzyiania na- 
rodom „kresowym' prawa do samosta- 
nowieńia o własnych losach i własnei 
przyszłości. Polityka P.K.W.N. konty- 
nuowana przez Rząd Jedności Narodowej, 
zapoczątkowała radykalny zwrot w orien- 
tacji i kierunku rozwojowym państwowo- 
ści polskiej. Dzieki trwałemu i korzyst- 
nemu dla obu stron porozumieniu Polski 
z ZSRR, położony został raz na zawsze 
kres bezpłodnym i kosztownym „sSiepani- 
nom z Moskwą*, Polska zyskała sobie na 
wschodzie prawdziwego i. potężnego 
przyjaciela, a mając z tej strony zabez- 
pieczony spokój i pokój, może z całym 
rozmachem, swej energii zwrócić plany 
i wysiłki ku zachodowi, ku bezceunym 
ziemiom piastowskim, które były 


ongi 
kolebką i fundamentem potęgi Państwa 
„Polskiego. 

Nie można się dziwić, że te distorycz- 
ne rozstrzygnięcia wywołują wściekłość 
i nienawiść-wśród b. magnatów i latyfun- 
dystów kresowych, którzy przywykii od 
wieków  tuczyć się potem ukraińskieżo 
i białoruskiego ludu. Ale dia narodu poi- 
skiego. dla mas pracujących Polski te 
właśnie rozstrzygnięcia są jedynie celo- 
we i zbawienne, zabezpieczają, bowiem 
obromne, polityczne i gospodarcze intere- 
sy kraju, gwarantują całemu narodowi 
spokój, rozwój i dobrobyt. 

O gospodarczym znaczeniu wysoko 
uprzemysłowionych Ziem Odzyskanych 
Świadczy zarówno dotychczasowy ich 
udział w ekonomice ogólnonarodowej, jak 


i rola, która: mają odegrać w realizacji 
trzyletniego planu odbudowy. Dzisiaj, 
z wielkim a skutecznym wysiłkiem, 


wśród przeszkód i trudności, dopiero za- 
ludniamy i zagospodarowujemy tereny 
odzyskane, zmierzając do jak najpełniej- 
szego ujęcia i najproduktywniejszego wy- 
zyskania ich ogromnych zasobów gospo- 
darczych. Za trzy lata, w r. 1949, zgod- 
nie z planem odbudowy, udział Ziem Za- 
chodnich w gospodarce polskiej będzie 
wynosił: w produkćji węgla — 34 proc. 
wagonów — 85 proc. materiałów budow. 
lanych — 45 proc. tkanin bawełnianych 
— 50 proc. nawozów sztucznych — 71 
proc. Zatrudnienie w przemyśle wzrośnie 
z 216 tysięcy do 312 tysięcy, liczba go0- 
spodarstw wiejskich z 360 tysięcy do 575 
tysięcy, liczba rolników z 1.440.000 do 
2.300.000, powierzchnia zasiewów z 1.360 
tysikicy ha do 4.643.000 ha. Wystarczy 
uważnie przyjrzeć się tym cyfrom, by 
zrozumieć, czym s% Ziemie Zachodnie dla 
Polski i dlaczego nie podejmujemy nigdy 


„r O O 


dyskusji na temat przynależności państ- 
wowej tych terenów, bez których Rzecz- 
pospolita stałaby się jakimś nowoczes- 
nym „Księstwem Warszawskim*, wege- 
tującym w warunkach przeludnienia, nę- 
dzy į nagdalej posuniętej gospodarczej za- 
leżności. 


« ka kd 


Wiemy, że $a dziś na Świecie siły wro- 
gie Polsce, które przez usta swych rzecz- 
ników i reprezentantów, chętnie podaią 
w wątpliwość możliwości i zdolności 
Polski co do planowego zagospodarowa* 
nia Ziem Odzyskanych, co do uczynienia 
z nich terenów gospodarczo kwitnacych, 
które staną się jednym z ośrodków za- 
możności i dobrobytu dla Polski i Europy. 
Wiemy też, że i w kraju są jeszcze ludzie, 
ulegający podszeptom obcych agentur, 
sceptycznie odnoszący się do osiągnięć 
polskich na Ziemiach Odzyskanych, któ- 
rzy najbardziej miarodajne ; rzeczowe 
oświadczenia na ten temat gotowi są po- 
czytywać za „propagandę“ i „autorekia- 
mę“. 

Kogo więc nie przekonywują świadec- 
twa własne, polskie, niech przysłucha się 
bezstronnym głosom cudzoziemców, któ- 
rzy na własne oczy sprawdzili stan rze- 
czy na Ziemiach Odzyskanych i o tej sy- 
tuacji wydali sąd uczciwy. se 

Osobistość oficjalna, ambasador Repu- 
bliki Francuskiej w Warszawie, ob. Ro- 
ger Garreau, udzielając wywiadu jedne- 
mu z dziennikarzy francuskich, oświad- 
czył tymi dniami: 


„Nowa granica na Odrze i powrót 
do Polski starych ziem słowiańskich — 
Pomorza, Śląska j Prus Wschodnich — 
ostatecznie zdrugotały' pruski milita- 


taryzm, stanowiący kręgosłup woiow- 
‘'niczych Niemiec.. Polska w swych 
nowych granicach stanowi o wiele 


bardziej jednolity organizm państwo- 
wy, aniżeli przed woiną. Stanowi ona 
również o wiele bogatszą i lepiei zró- 
wnoważoną całość gospodarczą ze 
względu na to, że posiada cały okręg 
węglowy i metalurgiczny Śląska... 

„Należy stwierdzić, że repolonizowa- 
mie ziem nadodrzańskich postępuje w 
niezwykle szybkim tempie, i że to co 
najwięksi optymiści uważali za możli- 
we w przeciągu 10-—15 lat, zostanie 
dokonane w najbliższych trzech latach. 
Ponad 3 miliony Polaków zamieszku- 
je już te ziemie, których wielkie cen- 
tra — Gdańsk, Szczecin, Wrocław — 
odradzają się. Zagłębie Śląskie daie 
już pełną produkcję”, 


Korespondent dzienńika angielskiego 
„Manchester Guardian", niezbyt na ogół 
życzliwie usposobiony: wzgłędem Polski, 
pisał w tych dniach z Wrocławia: 

„Pięć miesięcy temu widziałem 
Wrocław po raz pierwszy i po ostat- 
niej wizycie stwierdzam, że nabrał on 
już atmosfery polskiego miasta. Wro- 
cław, podobnie jak Warszawa, jest 
najbardziej widomym znakiem pol- 
skiej energii i zdecydowania... Godne 


uwagi wyniki odbudowy należy przy“ 
pisać uświadomieniu sobie przez wła- 
dze polskie faktu, że należy przywróe 
cić do życia to niegdyś wielkie miasto 
— serce Śląska, aby stworzyć podnie* 
tę dla całego otaczającego je obszaru, 
Olbrzymi wysiłek w kierunku oczySz= 
czenia i uspławnienia Odry przyczy” 
mit się do wzrostu znaczenia Wrocła- 
wia. Węgiel i żelazo płyną już Odrą. 
Polacy są niesłychanie dumni z wiel- 
kiej fabryki wagonów we Wrocławiu, 
którą odbudowali z ogromnym wysiłe 
kiem i poświęceniem. Polacy starają 
się stworzyć we Wrocławiu nie tylko 


wielkie centrum przemysłowe, lecz 
również i ośrodek naukowy“ 
kończy swą korespondencję dziennikarz 


angielski, dając jej tytuł „Serce przemy: 
stowe Nowej Polski“. 


+ * 


Jeśli Śląsk jest „sercem przemysłó» 
wym“ Nowei Polski, to porty bałtyckie 
— Gdańsk, Gdynia, Szczecin — trzeba 
nazwać jej — płucami. Bez serca ; płuc 
żaden organizm żyć nie może, nie mogło- 
by więc żyć i Państwo Polskie. Włącza- 
jąc się w szeregi demokracji polskiej, 
głosując na listę Bloku Dęmokratyczne- 
go, złosować będziemy za ostatecznym 
zespolenienr Ziem Odzyskanych z Polską, 
przeciwko ukrytym i jawnym wrogom 
naszego spokoju i rozkwitu, naszej potę* 
gi, szczęścia i dobrobytu. 


Bolesław Dudziński. 
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pekulacji octem trzeba położyć kres 


Spekulacja artykułami żywnościowymi jest 
jak mamy możność ostatnio obserwować zja- 
wiskiem przychodzącym falami okresowymi. 

Gdy tylko nacisk, i kontrola ze strony po- 
wołanych do tego czynników słabnie, w miarę 
jak ekspedycje karne Komisji Specjglnej i Och 
rony Skarbowej rozluźnią swą czujność na- 
iychmiast na. szereg . artykułów spożywczych 
ceny zaczynają po cichutku rosnąć. 

Jednym z arykułów, którego ceng od dłuż 
szego czasu pfzeżywa hajrozmaitsze fluktuacje 
jest ocet. Ceno na ocet została wprawdzie 
już dość dawno zafiksowana i to zarówno na 
ocet fermentacyjny, produkcji browaru Kaili- 
cha, jak i na ocet pochodzenia chemicznego 
pochodzący z rozlewni octu, a wytwarzany 
przez rozcieńczenie esencji octowej dostar- 
czonej przez państwo prywatnym przetwórcom. 

Ze względu no to, że zarówno produkcja 
octu w browarze jak i produkcja kwasu octo 
wego jest chwilowo niezbyt wielka „a zapo- 
trzebowanie rynku na ten artykuł jest olbrzy- 
mie, rozprowadzenie octu i jego rozlewnictwo 
daje pole do szeregu nadużyć — stając się 
interesem opartym na spekulacji dla całego 
szeregu nieuczciwych jednostek, tak w dziale 
handlu tym artykułem, jak i w dziale jego prze 
mysłowej przeróbki. 

Kulisy tych octowych interesów były oma- 


Jaros aw Hasek 
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wiane na ostatnim zebraniu Społecznej Komi- 
sji Kontroli Cen. Wobec tego, że produkcja 
octu fermentacyjnego nie poktrywa zapotrze- 
bowania rynku istnieje na terenie łodzi cały 
szereg prywatnych przedsiębiorstw — rozlew= 
ni, które dostarczają ocet powstały z rozciań 
czonego kwasu octowego. 

Surowiec do fabrykacji tego octu jest wy- 
łącznie w dyspozycji Centrali Zbytu Przemy- 
słu Chemicznego, która rozprowadza go mię- 
dzy tych odbiorców, którzy uzyskują ña pro- 
dukcję octu zezwolenie z Wydziału Akcyz i 
Monopoli w Łodzi. 

Już od dość dawno została zaakcepiowa- 
na przez Komisję Cennikową jak i przez bran 
żowe zrzeszenie przemysłu fermentacyjnego 
przy lzbie Przemysłowo - Handlowej zasada, 
że ilości esencji octowej przeznaczone do 
przeróbki i zaopatrzenia fynku w łodzi będą 
rozprowadzane między tych przetwóców, za 
których działalność przemysłową i handlową 
bierze pełną odpowiedzialność zrzeszenie 
branżowe. 

Ten punkt widzenia został przedstawiony 
i Wydziałowi Akcyz i Monopoli, gdyż wobec 
braku esencji. octowej jest ona surowcem po- 
szukiwanym, który ulega dalszej odsprzedaży 
po cenach spekulocyjnych, bądź też 


bywa |kie artykuły 


wytwórniach, na ocet nie odpowiadający kwa 
sowością ani jakością produkcji, normom usta 
lonym dlo tego artykułu przez Kdmisję Cenni 
kową. Jednakowoż Wydział Akcyz i Monopoli 
wydaje w dalszym ciągu zezwolenia na prza= 
róbkę octu bez ograniczeń każdemu petento- 
wi, który o nie poprosi. Zezwolenia te nota- 
bene wydawane sa bezpłatnie, tak że wpły= 
wów z tego tytułu Skarb Państwa nie posiada: 

W związku z tym, że rozdzielany na pod- 
stawie tak łatwo uzyskiwanych koncesji roz- 
lewniczych surowiec ulega rozproszkowaniu 
ż takiemu upłynnieniu, iż stoje się nieomal nies- 
możliwością wprowadzenie jakiejkolwiek kon- 
iroli nad jego wykorzystaniem i przeróbką, 
przewodniczący Komisji Cennikowej ob. Ko- 
wecki, zapowiedział interwencję te| komisji 
idącą w kierunku ograńiczenia i zredukowa- 
nia ilości koncesjonariuszy — rozlewników 
octu. 

Momentem. który spowodował powzięcia 
tej decyzji jest wytyczno, że w dziale zaqpa* 
trzenia ludności pracującej måsta w artykuły 
spożywcze pierwszej potrzeby zarówno na 
odcinku handlu jak i produkcji muszą być sto: 
sunki tak usanowane, by konsument był za= 
opairywany w dostatecznej mierze we wszel- 
spożywcze, dobrej R k po 


przerobiony w pokqtnych ad koc urządzonych !cenach ustalonych. 


249 |gandę. 


podczas wojny Światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


Otóż pewnego razu ten domażlicki |snął na Szwejka głosem srogim, gdy. 


Hajek zaprosił do wód podiebradz- 
kich jakiegoś kolegę, który także 
pisywał do gazet i obaj wstawili się 
porządnie, bo się już z tydzień nie 
widzieli, no gość obiecał *gospoda- 
rzowi redaktorowi, że za tə fetę na- 
piszę mu felieton do jego niezawisłej 
gazetki, niby do  „Niezawisłości”. 
Więc napisał ten kolega taki felieton 

o jakimś zbieraczu, który znalazł w 
kłód na brzegu Łaby stary blasza- 
ny nocnik i myślał, że to przyłbica 
świętego Wacława i narobił tyle ha- 
łasu, że na miejsce zjechał aż biskup 
Brynych z Hradca, z procesją i cho- 
rqągwiami, Ten aptekarz wżiął to 
wszystko do serca że to niby przytyk 
do niego, więc on i ten pan Hajek 
zaczęli się boczyć na siebie. 

Porucznk Dub byłby najchętniej 
stącił Szwejka na łeb « nasypu, ale 
opanował się i tylko wrzasnął na 
wszystkich: 

— Mówię wam, żebyście się tu nie 
gapili! Wy mnie wszyscy jeszcze nie 
znacie, ale poznacie wy mnie jeszcze! 

— A wy zostaniecie tutai] — wiza: 


ten razem z innymi chciał się odda- 
lić. 

Stali tak naprzeciw siebie i porucz- 
nik Dub zaczał się zastanawiać, co 
by tak powiedzieć straszliwego. 
Uprzedził go Szwejk: 

— 'Posłusznie melduję, panie lajt- 
nant, że byłoby dobrze, gdyby ta 
ładna pogoda trwała dalej. Za dnia 
nie bywa zbyt gorąco, a noce sq tak- 
że dość przyjemne, tak że pogoda do 
wojowania jest w sam raz. 

Porucznik Dub wyjał 
zapytał: 

— Znasz to? 

— Posłusznie melduję, panie iujf- 
nant, że pm oberlajtnant Lukasz ma 
taki sam. 

— Więc sobie, ty łobuzie, zapamię- 
taj, że mogłoby cię spotkać coś bar- 
dzo nieprzyjemnego, gdybyś w dal- 
szym ciagu uprawiał swoją propa- 
gandę. 

Porucznik Dub oddala? się zadowo*- 
lony i myślał w duchu: 

— Teraz powiedziałem mu jak się 
należy: propagande. tak jest, propa- 


rewolwer i 


Przed wejściem do wagonu Szwejk 
przechadzał się jeszcze przez chwilą 
i.mruczał pod nosem: 

— Jak takiego nazwać? 

Myślał długo i intensywnie, aż 
wreszcie wyłoniła się z tego myśle- 


nia nazwa najodpowiedniejsza: „Wi- 
ce-pierdoła”. 
W słowniku wojskowym słow 


„pierdoła było od dawna używane 
z wielką miłością, osobliwie gdy cho" 
dziło o pułkowników lub starych ka; 
pitanów i majorów, a zawierało w 


.jsoblie pewne wystopniowanie ulubio- 


nego epitetu: „Pieski dziadyga”: Bez 
tego przymiotnika słowo „dziadyga;' 
było raczej uprzejmością w stosunku 
do starego pułkownika czy majora, 
który dużo ryczał, ale pomimo to żoł- 
nierzy swoich lubił í stawał w ich 
obronie wobec innych pułków, oso- 
bliwie zaś gdy chodziło o obce patro- 
le, które wyławiały żołnierzy z róż- 
nych spelunek, gdy ci żołnierze nie 
mieli zezwolenia na pozostawanie 
na mieście po capstrzyku. Dziadyga 
troszczył się o dobrobyt swoich żoł- 
nierzy, jedzenie musieli dostawać jak 
się patrzy, ale miewał też swoje dzi- 
wactwa. Czepiał się tego, czy owego 
i dlatego nazywano go dziadygą. 

Ale gdy dziadyga niepotrzebnie 
szykanował żołnierzy i szarże kombi- 
nując na przykład ćwiczenia nocne i 
podobne rzeczy, to mówiono o nim 
„pieski dziadyaa'» 
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Pik. Mieczysław Moczar 


BITWA POD REBLOWEM 


(Fragment wspomnień pariyzanckich} 


Kto z nas. partyzantów, myślał o tym, 
Że karabinem. granatem, pistoletem pisze i 
historię bohaterskich walk narodu pol- 
skiego? Nie, nie o historii, nie o chw ale 
myśleliśmy, gdy w 1942 roku_pierwsze | 
oddziały Gwardii Ludowej ruszyły do 
walki z najeźdzcą. 

Wiedzieliśmy jedno — żeby ocal'ć na. 
ród przed zagładą — trzeba bić Niemców. 

I kiedy ‘na froncie wschodnim rozgry+ 

raly się losy wojny, my w naszym kra- 
ju, na naszym terenie uruchomiliśmy dru- 
gi, partyzancki front. 

Dziś możemy bcenić historyczne zna- | 
czenie naszych zmagań į naszych zwy- 
cięstw. Możemy w wolnej Polsce ocenić 
historyczme znaczenie tego faktu, żę Pol- 
ska Partia Robotnicza pierwsza wskaza- | 
ła narodowi droga zbrojnej waski z oku- 
pantem, jedyną „lrogę do w olności. 


Przypominam sobie jedny z większych 
bitew, jakg stoczyliśmy na terenie Lubel- 
szczyzny. 

Było to w 1944 roku wiosną. Lasy za- 
zieleniły się, a co najważniejsze, bujnie 
rozrosły się — polskie „liany”* -— pod- 
szycie leśne, w gąszczu którego ukry- 
waliśmy RKM-y i CKM-y. skierowańie na 
wroga. Ziemia Lubelska — koichka ri- 
chu partyzanckiego, niemal cała była opa- 
nowana przez nasze oddziały, do których 
masowo garnęli się chłopi, Niemcy na 
tym terenie czuli się „nieswojo“, stas 
rali stę operować większy mi siłami — 
ściagniętymi z frontu wschodni :g0. 

5 maja 1944 roku przyłączył się do 
naszych oddziałów oddział AK pod do- 
wódziwem por. Zbyszka w sile 30 ludzi 
członków: d-ciwa AK Lublin. Za ten „nik- 
czemny” ozyn dowództwo AK poruczni- 
ka Zbyszka usunśęło ze swych szeregów. 
Ramię w ramie z tym oddziałem wspól- 
nymi siłami stoczyliśmy dnia 8 maja 1944 
roku ciężką bitwę w Amelinie, z którsga 
po 12 godzinach Niemcy zmuszeni by li 
wycofać- się, Walczyli śmy poSpolu z Żoł= | 
nierzami z AK i rozumieliśmy. się dobrze. 

Wielu z tych partyzantów z AK żyje 
pracuje dla tej Polski, dla której walczy- 
li i nie ulegają oni podszepitom wroga 
Zdali bowiem egzamin przyjaźni w wal- 
ce. A my, Gwardziści Ludowi, wycho- 
wani byliśmy w tym duchu, że z każlilyin 
Polakiem, który nienawidzi najcźdzcy, 
należy się bratać i wspólnie z nim bić 
wroga. Nam nikt nie może zarzucić, że 
w okresie walki o Polske nie zrobiliśiny 
wszystkiego, by zjednoczyć naród, by 
nie, dopuścić do walk bratobójczych, mi- 
mo, że "ginęło nas dużo od kul NSZ. mi- 
mo, że giniły nieraz ca'e oddziały, jak 
to się stało w Borowie w sierpniu 1943 r., 
gmizie 28 młodym gwardzistom odcięto 
z'owy i mimo, że we wrześniu 1913 r Ww 
pow, węgrowskim zamordowano 12-tu 
gwardzistów z Por, Januszem na czele. 
Przypomnę, żę synni, ppłk. Bohun i ma- 
jor Ząb, którzy obecnie na terenach oku- 
powanych Niemiec przez wojska anglo- 
saskię tworzą tak zwaną „straż porząd- 
kowa“, są to ci sami, którzy maj% na su- 
mieniu mord w Borowie. mord żołnierzy 
w szpitalu polowym i mord oddziały kil- 


| przygotowania posiłku 


;podnoża lasku ręblowskiego; 


kudziesiyciu polskich partyzantów na te- 
renje Kielecczyzny. Ci twórcy .straży 
porządkowej” powinni stanać przed są- 
dem ludowym na równi z każdym gesta- 


powcem, 


a w 


Pamiętną dla nas, partyzantów, 
walka w k-blowie. 

Po całodziennym marszu 
naszego oddziału. całkowicie 


jest 


czołówka 
WwYycCZEFDA- 


|nego, dotarła do folwarku Ręblów (pow. 


puiawski). Część gospodarcza oddziału 
naszego zajęła natychmi iast maj: vtek a rä- 
czej jeden budynek iolwarczny, céim 
i dla zmęczonych 
żołnierzy. Budynek ten znajdował sie na 
pięknym wzgórzu, otoczonym zieloną do- 
liną. Z radością wcągaliśmy w płuca 
czyste, wiosenne powietrze. Z oddali pu- 
wol zbliżał się olbrzymi sznur farmnanck, 
doleciały do nas dźwięki piosenki party- 
zanckiej: 


Niech panowie z Londynu dumaja 

Jak cięmiężyć dalej polski lud 

Niech faszystom na śmierć nas wydają. 
Władzy nie da już im żaden cud, 

Pieśń zwycięstwa niech zabrzini wo- 
My za wolność idziem na bój „kuło 
, Do twierdz przypuśćmy szturm, 

Do więzień i do tiurm. 

Na bój, na bój, na krwawy bój, 

Hej ludu, zbrój sie, zbrój! 

Partyzanci Armii Ludowej 

W bojach kują przyszłości swój los 
By bez panów, burżujów i woren 
Świat żwyciężyć, i prawdzie dać głos. 
Pieśń zwyciestwa», jtd. 


Serce rosło z radości na widok tych 
kochanych ge ęb — żołnierzy zmęczonych, 
ale gotowych w każdej chwili do waiki. 
Dowódcy batalionów otrzymali roz: 

rozlokowania się wokół folwarku u 
który "rósł 
w odległości 300 metrów na p: idnie od! 
majątku. W budynku roilo się jak w ulu. 
Unoszący się dym z kominów świadczył, 
że gotuje się zasłużony posiłek. Kawaie- 


kaz 


ria rozsjodłała konie, które ochoczo za- rynku północno » żachodnim. 
By bYĆ | nieprzyjacielskich samolotów okazało Się, 
żoinierze żę straty masze nie były znaczne: 


częły szczypać soczystą trawę, 
każdej chwili gotowym. do boju, 
zaczęli gruntownie czyścić broń, 
Wkrótce najmłodsi, po oczyszczeniu 
swei broni, zasnęli snem sprawiedliwych. 
Wszyscy mieli za sobą dwie noce nic- 


przespane i ciężki bój pod Amielinem, a da chwila nadlecą inne samoloty 
niemożliwie dokuczała chłopa: | 


przytem 
kom świerzba i wszy, a każdy miał nogi 
starte od marszy, Od dwóch dni i dwóca 
nocy byliśmy ścigani przez wojsko nie: 
mieckie, które wiedziało, Że sta mowimy 
poważną siię i chciało nas zniszczyć. | 
Nie wątpiliśmy. że czcka nas w cisgu 
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nych sił, by w razie nieprzyjacielskit go 
wywiadu samolotowego nie być widocz- 
nym. 

Była godzina 8.30 rano, gdy z kon:pa- 
nii zaopatrzeniowej przybył łacznik i za: 
incldował, że Śniadanie bydzie gutow«e 
dopiero za godzinę. 


Tymczasem  zaczidiśmy  bółgłosem ł 
śpiewać: „Szumi, lasy, szumią gaje. roz- 
brzmiewa bojowy śpiew, idą »>liscy par- 


tyzanej, niosą w sepcach ludu gnicw* 

Naraz us'yszeliśmy warkot samolotu. 
Zaczęliśmy nadsłuchiwać | szukać na lio- | 
ryzoncie samolotu. Zobaczywszy w od- 
daleniu kilku kilometrów 2 niemieckie 
myśliwce, nie wątpliśmy, że wyslane 
one zostaly dla odnalezienia nas Wska- 
zywało to, że bydziemy mieli gorący 
dzień. Niezwłocznie wydany został żoł- 
nierzom rozkaz, by ukryli wszelkie przed- 
mioty. którcby z lotu ptaka nicprzyjaciel 
mógł zauważyć. Wydany został równicż 
rozkaz, by wszyscy znajdujacy się w bu- 
dynku folwarcznym natychmiast go opti- | 
cili Śniadanie, na które z takim utęs- 
knieniem czekali wszyscy, pozostało w 
majątku. 

A tymczasem 
kręgi, przybliżały 
cztery SE MoszoresMRKS": 
godzina 10-ta rano, 

Lecąc nad naszym miejscem postoju, 
samoloty zataczały kręgi coraz ajżcj i ni- 
żej. Widocznym było, że zaczęto nas 
rozpoznawać, Nie można było tego uni- 
knąć. 

Ludzie rozumieli, że należy się kfyć, 
ale'konic, które w naszych marszach od- 
dawały nam wielkie usługi, tym razem 
zdradziły nas przed nieprzyjacielem. Sa- 
moloty zatoczyły krąg bojowy. kRozpo- 
częła się strzelanina. Samoloty, nurkowa- 
ły dwóch Stron: jeden wzbijał się w 
górę po seriach z karabinów maszyno- 
wych, drugi zaś pikował. Trwato to bez 
przerwy 40 minut. Majstek, trafiony bom- 
bą, stamt w p!omieniach. Diabli wzieli 
j., hasże śniadanie. Samoloty, po spel- 
nieniu swcgo zadania, odleciały w kič- 
Po odlocie 


samoloty, zataczaje 
s4 do nas. Byly to 
Zbliżała Się 


jeden 
zabity żołnierz i trzech rannych, 

Folwark płonął, a luna pożaru widocz- 
na była daleko, daleko. 

Należało teraz spodziewać słą że la- 
i rów- 
nież nadciągna hordy hitlerowsike, Zba- 
dano rannych. Rany nie były poważne, 
Żadnemu z rannych żolnierzy pocisk ko- 
ści nie naruszył. Mogli więc wraz z na- 
mi, po prowizorycznym opatrudku, TU- 
szyć w stronę lasku, 

Zabraliśmy przede wszystkim amuni- 


Z NA WN 


najbliższym godzin walka cięższa od po-|cję, udaliśmy si% w stronę lasku, do któ- 


przednich. 
tego, że Niemcy z całą pewnością skon- 
centrują swe sily, by uderzyć na nas sil- 
niej, nie jak pod Amielinem gdzie pod o- 
słoną płomieni podpalonej wsi zmuszeni 
byli wycofać się. 

Dlatego też partyzanci otrzymali roz- 
kaz ulokowania taboru į koni w lasku, jak 
również ukrycia tamże 


Zejawaliśmy sobie sprawę Z rego wkroczyliśmy po godzinie 11-ej, 


W cigu zimy z utęsknieniem oczeki- 
|waliśmy wiosny. Tym razem prezeklina- 
liśmy majowy, długi dzień, gdyż zdawa- 
liśmy sobie spraw% że przyjdzie nama się 
bić bardzo długo — do zmroku. 

Lasek, w którym znajdowaliśmy się, 
był bardzo maly. Na południe od niego 


naszych głów=|widać bylo na horyzoncie krzaki i falistą 


szachownicę terenu. Odhyliśmy naradą 
dowódców poszczególnych jednosiek dia 
nakreślenia planu obrony. W tym wy* 


padku należało zachować  szezczólną 
ostrożność. Przede wszystkim nie wolno 


nam było opuścić lasku, w którym: znaj 
erę się. Wyjście z niego równa» 
się likwidacji 800—900 Indzi. Jeszcze 


| rval ħarada, gdy w oddali rozicgt się 


szum motorów. Czasu bylo mało: "Nale- 
żało zorganizować obronę za wszelką Ce- 
nę. Czekała nas walka na śinierć | życie. 

Kapitan Zemsta, d-ca brygady północ= 
hej Lubelszczyzny. otrzymał zadanie o- 
brony pólnocnego odcinka lasu. 

Kpt, Franck i por. Kalka mieli brónić 
wschodnicgo odcinka lasu. A dowódca od- 
działu im. Czepigi otrzymał rozkaz obro- 
ny odcinka południowego. Odwody zaś 
miały pozostać na zachodnim odzinku la- 
su, gdyż z tej strony, gdzie teren byt Ua- 
znisty i mokry, żadne niebezp. para siog 
nam nie zagrażało. 

Główne zadanie: za żadną cene Niem. 
ców do lasu nie puścić. Bronią krs 
nową i automatyczna roznorządzaliśmy 
w 70 procentach. Posisdaliśmy sy než 
kilka P. T.R. — broni przeciwpancernej 
które R De Mot na wylotach krętych 
ścieżynek prowadzycych w las. Spo- 
dziewaliśmy SiĘ, że Niemcy użyją prze» 
ciwko nam czołgów, którymi się w ostat | 
nich większych bitwach posługiwali. 

Nad laskiem  przelecia'y  p'erwsze 
dwa samoloty zwiadowcze. W tej samej 
niemal chwili przybiegł lacznik z meluune 
kiem, że „Niemcy pojawili się na północ 
nej stronie lasu. Sytuacja stała się dla 
nas jasna. Budziemy więc bić się do o- 
statniego, Samoloty, krażąc nad laskiem, 
opuszczały się coraz wżej i niżej, tak, że 
widać było, jak się szwab przechyja ł 
przez. lornetg ogkyda nasze „m, p.* — 
miejsce postoju. 

Kiedy ci zamierzali przelecieć nad sa: 
mymi wierzchołkami drzew, zapewne w 
tym celu, by nas zasypać ogniem, odcz= 
wały się nasze „maszynki*, Samu:oty 
wzbiły się dość wysoko, ale już nie nad 
naszym laskiem. ale raczej nad Niemcae 
mi, którzy okopywali się na wzgórzach. 

Na północnej stronie lasu odezwały 
sig miotacze min. “Ciężkie możdz.erze 
ostrzeliwały nas gęstym ogniem. Po Sile 
nym przygotowaniu ognia moździerzy, 
przeciwnik ruszył dofataku na dwóch ode 
cinkach naszego frontu, północnym i 
wschodnim. Była: godzina pierwszą po 
południu. Jeszcze cały kawał dnia przed 
nami, (Dalszy cięg nastąpi) 
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Władyszaw Gomuśka (Wiesżaw) 


— syn ludu polskiego 


(Dokończenie) 


To jego ustami Parlia wskazała na no- 
we możliwości pokojowego obalenia pano- 
wania reakcji, wykorzystując jedyną w hi- 
storii szansę pokojowego przeprowadzenia 
przez demokracją wielkich :eform spolecz- 
nych bez przelewu krwi, bez rewolucji i woj- 
ny domowej. Ta idea teoretycznie uzasad- 
niona przez tow, Wiesława stanowi ogromny 
wkład w nówą myśl socjalistyczną i daje 
nęwą perspektywę rozwoju poliiycznego i 
Epołecznego naszego kraju. Odkrywa nową 
p: Iską drcgą rozwoju. 

Są w nim głębie uczuć patriotycznych, 
surowa i niezachwiana miłość dla ludu, z 
którego wyszedł i dla którego żyje. 

To on w natchnionych słowach głosił na 

„pierwszym Zjeździe Polskiej Partii Robotni- 
czej: 

„Chcemy zbudować i 
dom dla wszyst.ich robotników, w któ- 
rym nie będzie już nigdy głodu i nę- 
dzy, wyzysku i bezrobocia, niedostat- 
ków dnia dzisiejszego i niepewnego 
jutra. 

Chcemy bv klasa robotnicza, * która 


zbudujemy } 


ten dom buduje, budowała go dia 
siebie, dla własnego szczęścia i dla 
szczęścia swoich dzieci. Chcemy, by 
w tym domu przed robotnikiem i przed 
każdym człowiskiem pracy najemnej 
nie stała gioza beznadziejnej starości 
czy inwalidztwa, by za lata pracy 
miał on zapewnioną spokojną starość, 

Chcemy zbudować i budujemy dom 
dla mas chłopskich, w którym nie bę- 
dzie już nigdy niedoli chłopskiego ban 
dosa, w którym podniesie się i rozkwit 
nie gospodarstwo chiopskie, oparte na 
pracy właściciela chłopa i członków je 
go rodziny, Chcemy, by masy chlops- 
kie, które ten dom budują, byly jego 
wspó'gospodarzami, by budowały go 
dla wiasnego szczęścia, dla szczęścia 
wsi p*lskiej, by raz na zawsze zlikwi. 
dowały w swoim dom" biedę i nie. 
dostatek, zacofanie 1 ciemnotę, wszys- 
tkie pozostałości wyzysku i sobkJw- 
stwa. 

Chcemy rozbudować i budujemy dom 
dla wszystkich ludzi bracy umysłowej. 


dlo całej iuteiigencji, w którym nikt nie 
będzie wyzyskiwał ich pracy, ani też 
spaczał wiedzyirauki. Checemy, by w 
tym domu, któregc budowniczym jest 
dzisiaj również przodująca część inte- 
ligencji i naukowców, związać i scalić 
raz na zawsze cały świat nauki i pra- 
cy uMyslłowej ze światem pracy fizycz 
nej, by wiedza i nauka stały się potęż- 
ną dźwignią rozwoju społecznego, by 
slużyly tylko interesom pracującego. 
- Tylko w takim domu może rozwijać się 
inteligencja i może w nim być rzeczy- 
wistym współgospodarzem, 
Chcemy zbudować i budujerny dom, 
w którym mogłoby się uczyć i kształ- 
cić każde dziecko robotnika i chłopa, 
w którym miałoby możność piąqć się w 
górę, w miarę swoich zdolności, na naj 
wyższe szczeble wiedzy i nauki, Chce- 
my, by miodzież robotniczo-chłopska 
która ten dom buduje, miała w nim 
możność zdrowego fozwoju, by wyra- 
stała na zdolńych iniynierów, techni- 
ków, lekarzy, agronomów, mechaników, 
rzemieślników i rolników, by ten dom 
był domem nauki, radości £ szczęścia 
dla cułego młodego pokolenia nasze- 
go narodu, 
Chcemy zbudować i budujemy dom, 
w którym każdy jego mieszkaniec znaj- 


dzie dla siebie pracę i godziwy zaroe 
bek, dom, z którego już nigdy nie trze- 
ba będzie wędrować do obcych i tam 
szukać chleba dla siebie 1 swoich ro. 
dzin, dom, do którego będą mogli po- 
wrócić i pomieścić się w nim wszys» 
cy, których w przeszłości warunki byto= 
wania zmusily do opuszczenia ziem 
polskiej, 

Chcemy zbvdować i budujemy ten 
dom ogólno-narodowy w myśl potrzeb 
i możliwości narodu polskiego. Sledzi. 
my bacznie wzory budowli innych na. 
rodów, ich dobre i złe sirony, budtcje« 
my jednuk nasz dom według wlasnych 
planów”. 

Ten dom budujemy nie sami. Budujemy go 
wraz całym narodem bo dla niego pow- 
siać musi. Budujemy go w znoju i niedostat« 
ku a pod stopy rzucają nam przeszkody cl, 
dla których Polska już dawno ojczyzną być 
przestała. Lecz dom powstaje. Zbudowaliśmy 
już mocny, na wieki spojony fundament. 
Powstają mury, których s::a wroga nie skrus 
szy. Przeż zarysy okien wp1dają snopy świa 
tla, kióre uczynią nasz dom jasnym i drogim 
każdemu sercu, 

Na czele narodu, jako główny budowniczy 
te; wymarzonej jasnej przyszłości Polski stol 
tow. Wieslaw — wierny, niezłomny syn ludu 
polskiego 


z 
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SNOBIZM I PODS 


W walce politycznej, która toczy się 
w Polsce między * obozetn reformy 1 
wstecznictwą o złej czy nawet, go na le. 
dno wychodzi, dobrej woli, róla inteligen- 
cji ma znaczenie szczególne. Szczególne 
— zwłaszcza dla kraju. który o wisle pô- 
źniej od innych krajów europejskich prze- 
chodzi od gospodarki opartej o ziemię do 
gospodarki opartej o przemysł Wydaje 
mi się, że istotną treścią „łagodnej rewoe 
lucji* w Polsce jest właśnie ta zmiana 
kierunku. 

Wielkie kraje Zachodu ptzeszły swoje 
rewolucje, które zmieniły zasadniczo 
oblicze Europy w ubiegłych stuleciach. 
Ogromne Imperium Rosyjskie przekształ- 
cilo się po dwu kolejnych rewolucjach — 
mieszczańskiej | proletariackiej, Puzo- 
staliśmy jako wolne i niepodległe pań- 
stwo w Europie, jedną z wielu enklaw 
wygasłego już feodalizmu, obok Hiszpa- 
nii, obok krajów bałkańskich. Feodalizm 
ten, rzecz prosta, nie był wzorowalty-na 
modelach „średniowiecza, nie był zjawis> 
skiem w jego czystej formie. Ale m'mo 
konstytucji, mimo formalnej demokracji 
politycznej, sytuacja chłopstwa na wiel- 
kich obszarach naszego kraju, . pozycja 
warstwy obszarhiczej, jej stosunek do 
Spraw państwa, w wielu punktach przy- 
pominał stosunki z czasów ukrainnych 
królewiąt. 


Stanowisko inteligencji w oktesie wiel- 
kich przewrotów i zmian bywa zawsze 
podwójne. Zwińzana silnymi wężłumi z 
dawną kastą panującą z jednej Strony, 
zdającą sobie sprawę, dzięki wykonvwa- 
nym zawodom z nieuchronności prze: 
mian wiodycych do postępu społecznego, 
inteligencja  rozszczepia się przeważnie 
na dwa obozy. 

U nas, gdzie formy przemian, dzieki 
wyjątkowej sytuacji historycznej, są naj- 
bardziej łagodne ze znanych, a dawne ka- 
sty rządzece zostały dostatecznie skom- 
promitowane przez samą historią której 
widzami naocznymi były: wszystkie klasy 
społeczne w Polsce, inteligencja, jeśli po- 
zwala się uwodzić głosom Społecznego 
zacofania, to zapewne dlatego tylko, iż 
zacołańicy stroją sią w piórka postępu. 

Istnieje u nas niewetpliwy Shobłżźm 
Zachodu. Nie myślę tu. rzecz prosta. o 
przękładaniu Picassa czy Prousta nad ro- 
dzimych Picassów czy Proustów, nie 
atakuję tych, którzy sięgają do kultury 
Zachodu, by z tego natufalnega i wspóle 
nego dla wszystkich źródła czerpać istot- 
ne wartości, 

Snobizm Zachodu polega u nas, jak mi 
się wydaje, na bęzkrytycznym uwielbia- 
niu systemu liberalnej demokracji, takiej, 
jaka istotnie w wieku XIX była wielkim 
krokiem naprzód w dziedzinie postępu 
społecznego, ale jaka dziś jest już tylko 
relictem dawnych walk mieszczaństwa 
o hegemonię mieszczaństwa, które 
straciło wszelkie elementy bohaterstwa, 
które z warstwy uciskanej stało się war- 
stwa uciskającą, z czynnika potępu stało 
się czynnikiem  samolubnego wstecznic- 
twa. Hegemonia mieszczafńistwa w wie- 
ku XX to nie zburzenie Bastylii, ale spà- 
lenie Reichstagu ze wszystkimi konsek- 
wencjami tego pożaru. 

Inteligentowi nie wolno.o tym nie wie- 
dzieć, Inteligentowi nie wolno nie znać 
historii Nie wolno mu zamykać oczu na 
to, iż okres dobroczynnego działania ka- 
pitalizmu minął już dawno. Hitler został 
wybrany w wolnych, nieskrępowanych 
wyborach.. To prawą. Ale prawdą jest 
również, że liberalizm weimarskiej repii- 
bliki stworzył wszelkię przesłanki dla 
ostatecznego wniosku, którego nie omic- 
pokali wyciągnąć udziałowcy wielkich 
koncernów — iaszyzmu. 

W latach przedwolennych 
chętnie unikał takich słów, jak trusty, 
koncerny, uważając, że można rozpra- 
wiać o świecie z pominięciem tych wszy- 
stkich konkretnych realiów, które ten 
świat tworzą, Woleliśmy mówić o rze: 
czach pięknych. Zapłaciliśmy zbyt wie- 
le za niesłuchanie przestrogi tych, Któ-| 
tych nazywaliśmy wiecowymi krzyka- 
czami. Dziś okazało sią, że na nielegal- 
nych wiecai iabrycznych fnasówkach 
mówioho w ażne dla nas prawdy © świe- 
cie. 


inteligent 


s 
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Wydaje mi się, że westchnienia pew» | 
nych inteligentów za utraconym rajem 
zachodnicgo liberalizmu polegaja na nic- 
borozumieniu, Jest ono, głębsze niż sno- 
bistyczna maniera j należy je wobec tego 
zanalizować głębiej. 

Istnieją dziś w Polsce dwa programy 
polityczne: jeden z nich deklamuje o dii- 
szy i o wolności indywiduum, w rzeczy 
wistości zaś broni sie przed wpruwadze- 
niem w życie tych wszystkich „»ostula- 
tów, które wolność taka gwarantują; 
drugi natomiast — nie wspomina o rze- 
czdch pięknych i wzniosłych, ale propo- 
nuje wykonanie tego wszystkiego co jest 
niezbędne dla zrealizowania czterech 
wolhości, Ta różnica międży dwoma 
programami jest w istocie róż:icą mię- 
dzy dwoma poglądami na świat. I lata 
przedwojenne i wojna, ogladane dziś 
z perspektywy historycznej, pozwalają 
nam dokładnie ocenić wartość obu pozlą- 
dów, 

Ustalamy fakty: 'deklamącje o denio- 
kracji, pacyfiźmie i braterstwie iudów 
z jednej strony, zabór Abisynii, likwida- 
cja republiki nisznańskiej przy obłudnej, 
milczącej zgodzie demokratycznych mo- 
carstw Zachodu. Rozgałęziona sieć fran- 
cuskich sojuszów, Liga Narodów, pakty 
o wzajemnej pomocy Monachium, 
przyzwalajyce na zabór Czechosłowacji. 
Demokracja zachodnia na wiele lat przed 
wojną była już tylko formą, kurtyna, za 
którą odbywała się wielka „polityka po- 
działu łupów, wyzyskiwania narodów 
słabszych, wreszcie okrutny wyzysk ko- 
lonii, który pozwalał, by w angielskiej 
Izbie Gmin przeciwnicy polityczni w dys» 
kusjach mówili do siebie per „Czcigodny 
Gentleman“, a w wypadkach szczególnej 
wagi wspólnie radzili, jakie zachować po- 
zory dla nieinterwencji w Hiszpanii. 

Ci, którzy mówią: chcemy, żeby Pol- 
ska była Anglią, mają zadanie bardzo 
ułatwione. Przez wiele lat nie znaliśmy 
prawdziwego mechanizmiu demokracji za- 
chodnich. Nie znaliśmy jch dlatego. że 
pogardzaliśmy realiami na rzecz pisk» 
nych złudzeń „i fałszywych wyobrażeń 
o strukturze świata. Mimo wielkiego do- 
świadczenia narodowego, przez jakie 
przeszliśmy niezależnie od naszej woli, 
inteligent wciąż jeszcze ulega złudzeniu, 
że można dowolnie kopiować systeniy 
polityczne bez względu na położenie 
i strukturę kraju. 

„Łagodna rewolucja", jaką odbyła sis 

Talii, d i TIOTI jp 


|DIKRC 


Wydział Aprowizucji ( Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi, niniejszym pedaje do 
wiadornomści, że na karty żywnościowe na 
m-€ styczeń zb. w sklepach, wiyczonych do 
miejskiej sieci rozdzielczej, począwszy od 
dnia 17 stycznia 1b., sprzedawane będą na. 
stępujące artykuly spożywcze. 

Kat I 
i na odcinek Nr. 6 po 2 kg. mąki psz. kraj. 
80 proc. w cćemie zł. 2,50 za 1 kg. 
2, na odcinek Nr. 7 po 0,5 kg. cukru w ce. 
nie zł 16,— za 1 kg. 
9. na odcinek Nr. 18 ps 0,5 kg, tluszczu roś. 
bunego w cenie zł. 43,35 za * kg. 
4. na odcinek Nr. 25 po 0,65 kg. 'łuszczu tzw, 
rąbanki w cenie zł 6,10 za 1 kg, 
5, na cdcinel: Ir. 20 po 1,71 kg. tąbanki w 
genie zł, 6,10 za | kg. 

Rat. N 
1. ta odcinek Nr. 6 po 1,5 kg. mąki psz, kraj. 
B0 proc. w cenie zł. ”,50 za 1 kg: 
2. na cdcitek Nr 7 po 3 puszki kiszki krwa. 
wej w cenie zł, 4,25 za 1 pusz. wagi & 340 gr. 
3. na odcinek Nr. 18 yo 0,4 kg. cukru w ce- 
nie zł. 16,— za 1 kg. 

Kat II 
1 pa odcinek Nr. 6 po 1 kg. maki psz. kraj. 
80 proc, w cenie zł. 2,50 za 1 kg. 

Kat IR 
1. na odcinek Nr. 6 po 1 kg mątl psz. kraj. 
80 próc., w cenie zł. 2,50 za 1 kg. 
2, na cdcinek Nr 7 po 3 pusz i kiszki krwa. 
wej w cenie z!. 4,25 za 1 pusz. wagi à 340 gr. 
3, na cdtlnek Nr, 18 po 0,25 kg. cukru w ce 
nie zł. 16,— za 1 kg. 

Kat. „Dz, 0—3 lain” 

1. na odcinek Nr. 31 po 2 kg. mokl psż. kraj. 
80 proc., w conie zł. 2,50 za 1 kg. 
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w Polsce, nie jest rewolucją mieszczań: 
|: bo być nią nie mogła. Powstał no- 
wy, fiieznany ham przed wojną mode! go- 
spodarczy. który zawiera w sobie elemen- 
ty gospodarki zbliżonej do gospodarki so- 
cjalistycznej przy równoczesnym zacho- 
waniu tych wszystkich form żyzsia gospo» 
darczego z ustroju kapitalistycznego, któ. 
re na danym etapie rozwojowym mog% 
pomóc i przyczynić się do szybszej vd- 
budowy zniszczonego kraju. 

Ta formuła „demokracji ludowej“, któ- 
ra realizuje się w naszym kraju j nie mo» 
że nie być przyjta przez inżyniera, le- 
karża, nauczyciela, architekta czy pisa- 
rza, gdyż oni to właśnie, świadomie czy 
nieświadomie, formułę tę realizują, ma 
prócz bazy gospodarczej mocną platior- 
ms polityczną. 

Przekonanie o wyższości liberalnej 
demokracji „zachodniej nad systemem 
„demokracji ludowej“ ma rówtiież aspekt, 
według którego tylko przy zastosowaniu 
demokracji politycznej dojść można do 
demokracji Społecznej. Ale wiemy do- 
brze, że stosowanie zasad tak zwanej in- 
tegralnej demokracji politycznej nie tyl- 
ko nie przyniosłoby nam dziś w konkret- 
nych warunkach żadnej demokracji spo- 
łecznej, lecz, przeciwnie, doprowadziło= 
by do zachwiania podstaw :konomicz- 
nych, na których od dwóch lat kraj nasz 
się odbudowuje. 

Rzecz jasna, że czterdziestomilionowa 
Anglia, korzystająca z pracy kroci milio- 
nów w koloniach (znów muszę potó- 
rzyć prawdę, którą przywykliśmy uwa: 
żać za wiecowy irazes) może sobie po- 
zwolić na konserwowanie wszystkich ele- 
mentów liberalnej demokracji. Za ten 
luksus płaci dziś Grecja, gdzie zasady 
swobody dla przeciwników reżimu nie są 
już tak ściśle przestrzegane jak na wys- 
pie. a 

Jeśli wigc zapatrzenie we wzóry de- 
mokracji liberalnej uważać należy za sno- 
bizm nieuzasadniony wobec zmienionych 
warunków rozwoju naszego Kraju 1 wo- 
bec coraz to wyraźniej zartysowiijącego 
się podziału świata na teñ, który będzie 
kroczył właściwymi dla poszczególnych 
narodów i tradycji historycznej drogami 
do socjalizmu, i ten, który bydzie się opie- 
rat postępowi w imię dawnych haseł, któ- 
re utraciły wartość — czemu przypisy“ 
wać mu tyle znaczenia? 

Zdajemy sobie wszyscy sprawę że zia: 
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2. ńa odcinek Nr. 32 po 0,25 kg. cukru w co- 
nie zł 15,— za 1 kg. 
9. na odcinek Nr. 41 po 0,3) kg. sora peł. 
notiustego w cenie :* 46 za 1 kg. 
4. na odcinek Nr. 30 po 1 tab'. czekolady 
wagi 1134 g. każda w cenie zL 22,40 za 
1 tabl. 

Kat. „Dz. 4—7 lat” 


1. na odcinek Nr. 1 po 2 kj. mąki paź. kraj. 
EO proc, w cenie zł. 2,50 za 1 kg. 
2. na odcinek Nr. 2 po 0,25 kg cukru w ce- 
nie zł, 16— za 1 kg. 
3. na cdcinek Ni. 3 po 0,30 kg. sera pel- 
notiustego w cenie rł 46 z1 I kg, 
4 na odcinek Nr 4 po 5 tabl. czekolady 
wagi 113,4 g. każda w cznie zł 28,40 za 
1 tabl. 
Kat „Dz. 8—12 lat” 

1. ma odcinek Nr, 1 po 2 kg. mąki psz. kraj. 
80 proc, w cenie zł. 2,50 za 1 kg. 
24 na odcinek Nr. 2 po 0,25 kg. cukru w ce- 
nie zł} 16— za 1 kg. 
3. na odtinek Nr. 3 po 0,30 kg. sera pet- 
notiustego w cenie zł 46 za l kg. c 
4.na odcinek Nr 4 po 5 tabl. czekolady 
wagi 113,4 g. każda w corie zł 28,40 za 
1 tabi 

Kat „M” 
„1. na cedcinek Nr. 31 po 0,25 kg. cukru w ce- 
nie zł. 16— za I kg. 
2. na cdcinek Nr. 32 po 0,25 kg. masła duń. 
skiego, w cenie zł 53,80 za 1 kg. 

Kat „C” 
1 na odcinek Nr. 5 po 0,25 kg. margaryny 
à 50 zł za 1 kg. 
2. na odcinek Nr. 7 po 1 kg. kaszy jęczmien- 
nej w cenie zł, 1,50 za 1 kg. 
3. na odcinek Nr. 9 po 2 purz. kiszki krwa- 
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czenia "un aszyci 1 Kon 
nych i politycznych zdajemy sobie 
ż tego sprawę po obu stronach jdzoicgicz 
nej barykady. 

W dyskusii z inżynierem, Trzem 
czy nauczycielem, z technikiem lub pisa- 
rzem zwolennicy demokracji Indowej na- 
ja argument niezbity. Mogą im pokazać 
kopalnie i huty, zakłady przemy słowe 
i szkoły, biblioteki i półki księgarń. Sens 
ich w drugim roku po wojnie jest oczy- 
wisty. W Polšce powoli į z trudem, lecz 
nienstannie tworzy się waruhki dla wol- 
ności prawdziwej, dla pełnego wyzyska* 
nią wszelkich wartości, jakie tkwią w 
jednostce, dla całkowitego rozw ni cła 
wszelkich zdolności j talentów. Robi się 
to bez deklamacji o swobodzie iednostki, 
według suchych wzorów planu gossocar- 
czego. Ten plan bowiem gwarantuje ową 
wolność, 

Cóż pozostaje drugiej, stronie, Ltóra 
nie potrafiła ani sama stworzyć «onstruk- 
tywnego planu, ani nie zechciała przyłą= 
czyć się do jego wykonania? Pozostaje 
jej podstęp, fortel odwoływania się do 
wzorów, których już nie tylko my w kra- 
ju zniszczonym stosować nie możemy, ale 
które z dnia na dzień traca po tej wojnie 
sens na Zachodzie. I to właśnie czy daw- 
ny snobizm zostanie wyzyskany przez 
podstęp, czy na przekór cyirom 1 faktom 
będziemy uparcie negowali rzeczy vie 
stość dla ideałów, które już dawno sigg- 
nęły bruku to właśnie zadecy dnje o TO Ji 
jaką spełni, jaką spełnić może inteligen- 
cja w nowym okresie historycz rym. 

Nie ulega watpliwości, że mimo nie 
wątpliwie mniejszego procentu dobraby: 
tu przypadającego na głowę w.kraiach 
demokracji ludowej i w krajach dawnego 
liberalizmu, ustrój demokracji ludowej 
jest w stosunku do ustroju liberalnej dē- 
mokracji + przodujący. Uwzglednia bo- 
wiem w wiqkSzym stopniu doświadcze- 
nie i wiedzę ludzką i wykorzystuje, je 
umiejętniej dla dobra wiskszej ilości ji- 
dzi. Nie wydaje mi się, że PiE agi- 
tować inżyniera, lekarza, technika czy 


leka 


nauczyciela. Sądzę, że każ, Ag z mich w 
codziennej swojej pracy może naocznie 
Się przekonać o tym, co stanowi istot 
demokracji ludowej. Wybór intel'g>nta, 


jeśli zechce postępować zgodnie z wycią- 
gniytymi przez siebie wnioskami, może 
być tylko jeden: poza snobizmem 


i wbrew podstępowi, 


Pay ret Hertz. 
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kartki 


wej w.cenie zł, 4,25 za 1 pusz. wagi à 340 gr. 

Wydział zaznacza, że termin realizacji 
wywołanych powyżej cdcinków z kart żyw» 
nościowych za ml.siąc styczeń rb, uplywa 
z dniem 29 stycznia rb. 

Po tym terminie żadne 
względniane nie będq. 

Towary nie cdebraune do powyżej podane 
go terminu przechodzą z dniem 31 stycznia 

rb, do wyiącznej dyspozycji Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu w Waxszawie. Poza 
tym, Wydział zaznacza, że żadne inne ceny, 
prócz podanych nie mogą być przez Spól- 
dalelnię pobierane. Ca!'kowite koszty trans= 
portu i opakowania mieszczą się już w po- 
wyżoj podanych cenach. 

Uwaga: Migso tzw. rąburka wywołane 
Ła odcinki za Nr. Nr, 25, 26, stosownie do 
Ggłoszenia z dn. 11 bm. wydawana będzie 
przez sklepy rzeźnicze wiączone do miejskiej 
şleci rodzielczej. 


reklamacje u- 


manm 
NA FUNDUSZ WYBORCZY PPR 
Kwitujemy odbiór -wry 3,400 zł otrzyma- 
nych od tow. Michalsk'ogo Jana, zcbranych 
przez Kolo Kolp>rterów (Piotrkowska 200) na 
fundusz wyborczy PPR, 
PPR—Dzielnica Górna-Lewa 


UWAGA PIEKARZEI! 


W dniu 16 stycznia 194/ roku o godz ló-e| 
odbędzie się w lokalu Cechu w łodzi przy ul. 
M. Curie Skłodowskiej la, Zebranie Informa* 
cyjne Przedwyborcz3. 

Jednocześnie noamieniamy, że z dniem „15 
stycznia rb, upływa termin składonia Spra: 
wozdań Zboirczych w Wydziule Aprowizacji 
i Handlu w Łodzi. Stawiennicrwó obowiązkowa 


Każdy PPRowiec zdobywa 3-ch nowych prenumeratorów „Głosu Robotniczego” 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 1T 


Użyty przeż jednego 
mężów termin, że żyjemy za „żelazną 
$urtyną", która jakoby ma nas odgra- 
dzać od dobroczynnych i światłych wpły 
wów demokracji zachodnich, -može być 
z powodzeniem aplikowany przez: kobie- 
ty naszego kraju w odniesieniu do na- 
szych siostrzyc z Zachodu, w odniesie- 
niu do Amerykanek i Angielek w odnie- 
sieniu do Francuzek i do krajów przy- 
słowiowej demokracji i kultury Szwaj- 
carii, 

Kobiety zachodu żyją jeszcze w prze- 
ciwstawieniu do nas Polek za kurtyną 
ukutą z wyzysku. We wszystkich tych 
tak arcy „demokratycznych krajach“ 
kobieta do dziś dnia nie zdołała sobie 
wywalczyć zasad tak kardynalnej rów- 
ności jak zasada równej płacy za równą 
pracę, Choć w Ameryce i głównie w An- 
glii nieliczne kobiety osiągają wysokie 
stanowiska w służbie państwowej, jed- 
nak do-dziś dnia ogół kobiet za wykony- 
waną przez siebie pracę, równą pracy 
mężczyzny nigdy nie osiąga zarobków 
wypłacanych mężczyźnie. Różnice w 
skali uposażeń otrzymywanych przez 
mężczyznę i kobietę wahają się od 30— 
50 procent. <W Ameryce te różnice. są 
większe niż w Anglii, jednak w obydwu 
krajach po wojnie sytuacja ulegać za» 
czyna znacznemu pogorszeniu na nieko 
rzyść interesów kobiety, Demobilizacja 
rzuciła na rynek pracy setki zwolnio- 
nych od karabinów rąk męskich. Pracu- 
jące kobiety powrót pokoju opłaciły dal- 
szym uszczupleniem swych zarobków. 
Nie lepiej się przedstawia sprawa płac 
kobiecych i w demokracjach Zachodu 
Europy. Pobory i zarobki Francuski są 
znacznie niższe od poborów jej kolegi 
mężczyzny wykonującego tę samą co 
one pracę, nie mówiąc już o Szwajca- 
rach które do dziś dnia mimo powojen- 
nej fali postępu, która ogarnęła wszyst- 
kie kraje świata pozostały nadal w swej 
ojczyźnie obywatelami drugiej katego- 
rii. Pozbawione prawa głosu, ograni: 
czorfe w prawach obywatelskich konten- 
tować się muszą w wypadkach najmu 
swej pracy wynagrodzeniem odbiegają- 
cym od norm płaconych mężczyźnie. 
Nam Polakom wydaje się zbyt arcyśmie 
szna i nieomal nie do wiary tego rodzaju 
sytuacja, gdy kobieta powolana od obję- 
cia texi ministra musi przedstawić celem 
objęcia swych funkcji zezwolenie męża. 
Taki wypadek przeżywała pani Curie- 


zachodnich 


Joliot, wielka uczona francuska, obejmu 
jąc 


swe funkcje w jednym z rządów 


Takie 


Francji. 


wymogi na podmurówce mieszczańskiej | prawdopodobne, 


zbudowanej „postępowej demokracji 
francuskiej", 
skom prawo wyborcze, zniknęły z usta- 


wodaws 


dem finansowym 
lub męża, ale do pełnej równości praw 
dla kobiety i mężczyzny we 
jeszcze daleko. 


twa prawnego niektóre przepisy |sze zdobycze 
w myśl których kobiety były pod wzglę- |wi politycznemu, partii postępu, 
niewolnicami rodziny | jących w Polsce zasady Demokracji Lu- 
Nowoczesne ustawodawstwo pra | jest dziś wielkim człowiekiem nauki Jednak 
Francji |cy, 


Kobiety, pamiętajcie o tym, że jedynie zwy cię- 
stwo wyborcze Bloku Demokratycznego gwaran- 
tuje Światu Pracy utrwalenie jego zdobyczy po- 
litycznych, społecznych i socjalnych. 


do niedawna były jeszcze wydaje się niemal dziwne a często i nie- 


że kobiety demokracji 
Zachodu z tych prerogatyw nie korzy- 


Wojna przyniosła francu- |stają. 


Zbyt łatwo zapominamy o tym, że na- 
zawdzięczamy programo- 
realizu- 


dowej. 
nowe prawo małżeńskie, prawo ro- 
dzinne i majątkowe stworzyły nowe nor- 


Do dobrego człowiek się szybko przy- |my prawne, stawiając kobietę w sytu- 


zwyczaja. Nam Polkom, 


które prawo |acji pełno prawnego obywatela. 


Nowy 


głosu miałyśmy zagwarantowane już w |demokratyczny ustój stworzył i zapewnił 


konstytucji marcowej, a którym prąw- 
dziwą równość dało stosowane w całej 
pełni postępowe ustawodawstwo pracy, 
i respęktowana i stosowana powszech- 
nie zasada; za równą pracę równa płaca 


kobietom Polski takie możliwości roz- 


wojowe, o które długie lata przyjdzie 
walczyć kobietom z „za żelaznej kur- 
tyny“ Zachodu. 


I. K. 


my udział w życiu spol: 


„na Jolliot są nie tylko wi 


Głosujcie na liste Nr 


Kobiety zpoza żelaznej kurtyny 


t4| Górka Marii Skłodowskiej — 


p. Jolliot w Łoozi 


Dziś Łódź witać będzie znakomitycił go 
ści francuskich państwa Jolliot. Znakomita 
para uczonych, znanych ze swych badań nad 
promieniotwórczością i energią atomową od- 
wiedza nie poraz pierwszy Polskę. Pani fol- 
liot jest córką znakomitej uczonej, a naszej 
rodaczki Marii Curie-Skłodowskiej. Stąd i 
węzły łączące ją z naszym krajem są trwa» 
łe. Córka słynnej uczonej poszła śladami 
matki, poświęcając się karierze naukowej i 


mimo swych zajęć badacza-uczonego, nie 
zamknęła ona swego życia w pracowniach 
i laboratoriach uniwersyteckich. Bierze czyn» 
iym i politycznym 
Francji, Piastowała ı ət przez pewien 
czas w jednym z lewicowych gabinetów from 
cuskich tekę ministra. Małżonkowie Jolliot 
brali udział we francuskim Ruchu Oporu — 
w partyzantce. Profesorowie Fryderyk i Ire 
"kimi uczonymi, 
cle i bojownikami o lepsze jutro świata. 


WUMEN TAMTO HAWIWNAMYOMWTAMOANNEO POT OKAPAOLOWWOCAAAOWACTOWOOOOOWAACOCZWAOOWOWLYLOOKOTADYPAYTCYTOPATOOATAAW A OOMATOLNAWY 


Na sejmikach kobiecyćh 


Szczególnie udany był sejmik kobie- |z obozem wrogów Polski Ludowej, któ- |dzie krzyczą — piecz z Mikołajczykiem, 
cy w Kutnie, na który przybyło ponad | remu przewodzi pan Mikołajczyk. 


500 kobiet. Równie liczny był sejmik 
kobiecy w Łdwiczu. Zarówno wiece, jak 
i kobiece sejmiki, na których przema- 
wiali delegaci zblokówanych partii de- 
mokratycznych i przedstawiciele Woj- 
ska Polskiego — wszędzie 
zem śolidarności 


—. . 


były wyra- | morderców Ś. 
społeczeństwa i woli !szyca coraz 
zwycięstwa obozu demokracji w walce |pojęciu zaciera 


Przemówienia raz po raz przerywa- 
ne były wrogimi okrzykami 


mówisz o bratobójczych mordach = 
krzyczą — precz z Mikołajczykiem, mó 


pod adre- |wisz o tragedii polskich żołnierzy - tu- 


sem Mikołajczyka i bandytów spod zna- |łaczy, którym nie dają wrócić dó kraju 


ky WIN czy NSZ. Granica 
‘PSE — WIN — NSZ na skutek ostat- 
nich eby a 


Stosujmy masaż twarzy 


Podóbno sloganem, który zdobi ściany a- 
merykańskich instytutów kosmetycznych jest 
zdamie „wypowiada. 7 wojnę zmarszczkom”. 
Skoro wojna zostaje wypowiedziana walczą- 
cy mają w perspektywie zwycięstwo. Zmar- 
szczki formujące się na twarzy są owocem 
przeżyć, zmartwień 1... wieku. Amerykanki 
wypowiadając walkę zmarszczkom( w tym 
kraju kobiety grubo mo czterdziestce walczą 
o zachowanie młodocianego wyglądu) Ssto- 
sują z powodzeniem, osiągając bardzo dobre 
rezultaty, stały masaż twarzy robiony CO- 
dziennie i systematycznie w domu. Przy przy- 
stąpieniu do zrobienia masażu, twarz należy 
pokryć dobrze tłusty:0 kremem, który po ma- 
sażu usuniemy, po czym przystępujemy do 
zabiegu. 1 

Poziome zmarszczki czoła znikną jeżeli 
trzema środkowymi palcami obu rąk będzie 
my masować czoło, uderzając lekko miejsce 
za miejscem. Zmarszczki należy delikatnie 
wygładzać w kierunku włosów i sktoni. 


Zmarszczki pod oczami  Masujemy ru- 
chem kolistym dużym i wskazującym palcem 
obu rąk, od zewnątrz w okolicy skroni do 
wewnątrz w okolicy oka. Zabieg ten musi 
być wykonany bardzo delikatnie. 

Pomarszczone powieki, Pulcem wskazują- 
cym uderzamy delikatnie powieki, nałożyw- 
szy przedtem dużo k'zmu aby zapobiec wy- 
ciąganiu się skóry. 

Zmarszczki biegnące ot nosa do usł. Ma- 
sujemy ruchem wirowym wskazującymi pal- 
cami obu rak., 

Zmarszczki szyi i podbródka. Podbródek 
masujemy grzbietami trzec- środkowych 
palców obu rąk. Przesuwając je od środka 
w kierunku uszu, po. obnie masujemy szyję. 

Zabiegi te powinny być codziennie sy- 
stematycznie wykonane. Nasza cierpliwość i 
czas poświęcony na pielęgnowaniu urody 
stokrotnie nam się zamortyzuje, gdyż zacho- 
wamy i zwalczymy pierwsze widoczne obja- 
wy „poważnego wieku” — zmarszczki. 


O milionów członkiń 


liczy Światowa Federacja Kobiet 


Wiemy o. tym, że organizacja kobiet pol- 
skich, Społeczno Obywatelska Liga Kobiet 
jest członkiem Światowej Demokratycznej Fe- 
deracji Kobiet. Niejedną z nas 'zaciekawia 
jak wygląda organizacja pracy i władz Fe- 
derucji. i 

Na czele Federacji stoi Komitet Wykonaw 
czy, kierujący jej pracami. Przewodniczącą 
Komitetu jest pani Cotton, przedstawicielka 
Francji, kobieia-naukowieq. Pani Cotton nie 
należy już do młodego pokolenia, jest kobie- 
ta starsza, niedawno ukończyła 65 lat. Bę- 
dqc bezpartyjną jest jednak szczerą demo- 
kratką i należy do elity. postępowej inteligen 
cji francuskiej. 

Członkiem prezydium jest Dolores Ibaruzi, 
nieustraszona bojowniczka o wolność ludu 
hiszpańskiego, należy do prezydium i Nina 
Popowa reprezentująca Radziecki Antyfaszy- 
stowski Związek Kobiet, Federacja pósiada 
Radę, która wyłania Komitet-Wykonawczy i 
Sekretariat. Na czele Sekretariatu stoi pani 
Vaillant-Couturier, 


czego zbiera się co 6 miesięcy, Sekretariat 
funkcjonuje stale, mając swą siedzibę w Pa- 
ryżu. . 

Selxetariat posiada trzy stałe komisje, 
pracą swą obejmujące następujące dziedzi- 


ny: pierwsza z nich poświęca uwagę spra-, 


wom ekonomicznych, politycznych i społecz- 
nych praw kobiety, druga obejmuje dział o- 
pleki nad dzieckiem, wreszcie trzecia — ba- 
da problemy kolonialne i sytuacje „koloro-| 
wych mniejszości narodowych”, 

Członkami Federacji są organizacje naro- 
dowe krajów, które przystąpiły do Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet, noszą one 
nazwę sekcji. 

Do Federacji należą organizacje kobiece 
— Francji, Republikańskiej Hiszpanii, Belgii, 
Szwajcarii, Norwegii, Jugosławii, Bułgarii, Ru- 
munii, Grecji, Czechosłowacji, Polski i ZSRR, 
Pozatym należą demokratyczne organizacje 
kobiece USA, organizacje Murzynek, tubyl- 
czyń Algieru, Hindusek, 20 milionowa orga- 
nizacji Chinek, kobiety Mongolii, Madaga- 


Wówczas gdy plenum Komitetu Wykonaw I skaru i północnej Korei. 


Najsłabiej reprezentowane w Federacji 
sq kraje anglosaskie. Rządy tych krajów 
nieprzychylnym okiem patrzą na to, by ich 
kobiety brały udział w międzynarodowym 
ruchu demokratycznym 

Federacja skupia w swych szeregach 
ponad 80 milionów zorganizowanych kobiet. 
Najsilniejszymi sekcjami w Europie są Fran- 
cja i Związek Radziecki. Francuzki reprezen- 
tuja w Federacji interesy swej ojczyzny, któ- 
rej zależy na zażegnaniu nowej wojny przez 
niedopuszczenie do odbudowy potęgi militar- 
nej Niemiec. Kobiety Związku Radzięckiego 
wysiłki swe kierują na utrwalenie pokoju 
światowego. Sq to dążenia idące po jednej 
linii z dążeniami kobiet polskich, z tych też 
względów i polska organizacja kobieca zna- 
lazła * się w szeregach Federacji. Pomimo 
dość krótkiego okresu swego istnienia fede- 
racja kobiet odegrała już poważną rolę w 
akcji zjednoczenia wszystkich organizacji ko- 
biet w walce przeciw faszyzmowi i w dziele 
umocnienia demokracji na całym świecie. 


pomiędzy | — krzyczą — precz z Mikołajczykiem. 


W dyskusji, szczególnie chłopi, chętnie 


szczególnie procesu | mówią o swoich bolączkach, z ta myślą 

Ścibiorka i bandy War- |i wiarą, że prelegenci sprawy te poniosą 
bardziej się w chłopskim |do odpowiednich władz i 
. Mówisz o NSZ — a lu- |sto prelegent długo po 


urzędów. Czę: 
zebraniu musi 
notować różne sprawy, wysłuchiwać 
utyskiwań na poszczególne urzędy czy, 
osobistości, udzielać porad na miejscu, 
czy też w trudniejszych wypadkach kie 
rować „klientów“ pod właściwy adres. 

Dużo na tych wiecach i po wiecach 
mówi się,.o akcji „M—50*, stóra zata- 
cza coraz szersze kręgi. — Samochody, 
PCH odwiedzają głuche wsie, na któ- 
rych od lat nie było nawet wędrownego 
kupca, czy kramerza. W związku z ak- 
cja „M-50“ chłopi domagają się 
wszędzie, by z taką samą intensywnoś- 
cią, z jaką dziś rozprowadza się towary, 
tekstylne, zaczęto rozprowadzać wyro* 
by żelazne, jak gwożdzie, druty, blachę, 
drobne narzędzia itd., gdyż są one pilnie 
dla wsi potrzebne, szczególnie w okresie 
zimowym, kiedy gospodarz’ więcej cza- 
su może poświęcić porządkom gospo- 
darskim, 


Kobiety bardzo nłeśmiato zabierają 
głos na swoich sejmikach. Zdaje się to 
malo prawdopodobne, a jednak jest pra- 
wdziwe. Może dlatego, że olbrzymia 
większość z nich po raz pierwszy w ży- 
siu uczestniczy w tego rodzaju zebra- 
niach. W Kutnie, obok poważnych mat- 
ron chłopek i robotnic, duży odsetek sta 
nowiły młode kobiety, a wśród nich słu» 
chaczki Liceim Pedagogicznego, Sie- 
dząc wśród kobiet, słyszałem szepty, że 
godzina rozpoczęcia sejmiku (10 rnao) 
żle była pomyślana. „Po nabożeń- 
stwie była by nas pełniuśka sala'* — mó 
wiła jedna z uczestniczek. Zdaje się, że 
miała rację. Organizatorki sejmików, 
miejcie tę uwagę w pamięci, gdy ogłosi= 
cie sejmiki na przyszłą niedzielę. 

(To) 
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PRAKTYCZNE PORADY GOSPODARCZE 


Przedmioty zardzewiałe moczymy w oli. 
wie bądź w nafcie po czym czyścimy pds 
pierem szmerglowym. 

$. t t 

Wszelkie obuwie skórzane powinno być 
przechowywane na prawidłach. Nie  trdaGi 
wówczas fasonu i zawsze zachowuje świeży, 


wygląd. 


* x R 
Nieświeże zwiotczałe wstążki, bądź wsłąż 
ki wyprane uzyskują świeży wygląd jeśli 
przed uprasowaniem natrzemy je roztwow 
rem (lekkim) żelatynye 
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KINA 
ADRIA (ul. Marsz. Stalna . Głównaj 
„ROMANS PAJACĄ" ll-ga częsć „Ulicy 
złoczyńców" 
BAŁIYK ul. Narutowicza 20) 
ZAKAZANE PIOSENKI 
BAJKA iul. Franciszsanska $1) 
WIELKI? PRZEŁOM 
Gui INIA (ui Uoszyńskiego 2) 
NOWE POKOLENIE 
HEL (ul. Legionów 2—4) 
NOWE roeGLENIE 
MUZA (Ruda Pabianicka) 
»15-1ETNI KAPITAN" 
„OŚWIAIOWE” (Rzgowska 94) 
DZIECI KAPITANA GRANIA 
Pu Unią jFiutrhuwska 4) 
ZAKAZANE PIOSENKI 
PRcowiozsie (u. zeramskiego 74-78) 
PODRZUTEK 
ROG ira „21 Kilińskiame 178) 
ICH STU | ONA JEDNA 
ROMA (ul. Rzgowska 84) 
GUNGA DIN 
REKUKD (m Rzęnwska 2) 
DOROZKARZ Nr ta 
= Lowy (ul. Kilińskiego 123) 
ORSARZE PÓŁNOCY 
N. ii (doiucki Rynek 5) 
GDY MADELON 
TAIRY (uenkiewicza 40) 
; ICH SFU I ONA JEDNA 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
PODRZUTEK, 
ŁA (Uoszyńskiega 1), 
„ROMANS PAJACĄ lga część „Ulty 
Zi ọcZzyi ńców . 
WŁOKINIARZ (Zawadzka 6) 
ZAKAZANE PIOSENKI 
WOLNOŚĆ (l Nopiorkowskiego 
ZAKAZANE PIOSENKI 
ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) 
ZAMIEĆ ŚNIEZNA 
POCZĄTEK SEANSÓW 
Kino BAŁTYK — godz. 13, 1530, 18; 20.30. 
Kino POLONIA — godz, 13, 1530; 18; 2030. 
Kino WŁÓKNIARZ — godz. 1230; 15; 17.30; 20 
Kino WOLNOŚĆ — godz, 14; 16, 18; 20. 


Teatr, muzyka I sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR W. P. 
przed wyjazdem na gośc.nhe wysłąpy 
zawy dwa ostatnie [o godzinie 15 ; 


wis 


16 


Dzis 
do Wars 
19.15) 
ciecha Bogusławskiego i Jana Stelaniego „Cud 

mniemony czyli Krakowiacy 1 Górale“ w ins 
scer i reżyserii Lecną 3chullera z uvdzið= 
iem Orkiestry Filharmonii. Łódzkiej i chóru pod 
batutą W Raczkowskiego oraz baletu | | 
J fHryniewickej. Dekorccje i kostiumy Wł. 
Daszewskiego. 
ZA 


zac |! 


godz. 15-e| występują Janina Godlow- 
benga Sojecka. 
17.15 — Motia Miedzińska i Ewa 


eszię obsady słanowią: Krasnowiecki, (qe 


gowski, Malisgawski, Borowski, Śródka; Łupiń- 
ski; Puchniewska, Cygler, Szymański, Fijewski 
Dejmek, Ordon, Hanin, Skowroński i in. 


„W poniedziałek dnia 13 bm. z powodu 
wyjozdu  przędstawienie zawieszone. Zamów 
wien'a biletów na ten dzień unieważnia się 
niniejszym, Od wtorku interesująca komajia 
polityczna J. U. Niemcewicza „Powrót Posła” 

O godz. 10 rano w sali iaatru Wiec Przede 
wyborczy Bloku Stronnictw Demokratycznych. 


TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godzinie 15.30 ji 19.15 świetna ko- 
meda J. blizińskiogo „PAN DAMAZY' z 
mistrzowską kreacją Aleksandra Zelwerowicza 
w roli lylufdy Nej. 

Dek toracje i kostiumy O. Axera, 'Reżysefia 
A, Zsiwerowicza. Udział biorq: Kun.na, 2qb- 
© icki, Woźniak, -Fijewska, 
, Bogu cki, Koranównoa, Urbański. 
Og I0 rano Wiec Przedwyborczy 
ronn.ctw Demokratycznych. Po: wiecu 
specjalne «dla jego uczestników przedstawianie 
= Lamoqego 


AT R RO M EDII MUZYCZNEJ 


0 god 
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„LUTNIA”* 
ló i ly sw.stnu karaawałowa 
a „HRABIA  ŁUXEMBURG'" 
lo, St Piasecka, J. Grygu- 
owska, A Wasilewska, M. Sio- 
i, K Koszela, K. Chorzew= 
, H łabuńsk i mmi. 
Fotygo-Fojoński; choreogra- | g 
kapelmustrz: Z. Wienler. 
Grajewski i J. Galewski. 
iw I akcie wystąpi znakomity 


/ prologu 
erz Jo kę <a 
5a Zyn 


na od'godz, 11-ej, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 
ul. Daszyńskiego 34, 


przedstawienia opery narodowaj Walz! 


| 
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GLOS ROBOTNICZY 


Co usłyszyrny przez radio 


Program na niedziele 12 stycznia 1947 roku. 
6.57 Sygnał czasu, aud. ne „Dzień dobiy*” 


Aktualności dźwiękowe; 19.57 Sygnał czasu; 
20.00 Dziennik; 2025 Koncart rozrywkowy; 


| kolend. histor; 7.05 Muzyko: 8.00 Dzia: n k,|21.05 Ciekawostki literackie; 21.15 „U naszych 


8:20 (z Łodzij Program na dziś; 8.25 Muzyka; 
8.55 (z Łodzi) „Polska Rodzina Radiowa" 
pog. red. J. Piotrowskiego; 9.00 Nabożeństwo; 
10.00Audycja regionalna; 10.45 lz Łodzi) Ban.= 
noven — Koncert tortopionowy Es—dur db 
13 ipiyty). 11.20 (z todz) Na widown: tygadna 
11,30 tz Łodzi= Melodie z drugiej półkuli s v'as 
ta (pyty); 11.47 (z Łodzi) Listy i programy o o~ 
mówi -ed. K. Turkiewicz; 11.57 Sygnał zzasJ 
t hejnał z Wieży Moriackie| w Krakow:e; 
12.05 Poranek symfoniczny — w przerwie == 
Radiokronika, Najcek. oud. przyszł. lygod.; 
13,30 Niemcy po wojnie; 13.40 Audycja «tow: | 
fo-muzyczna dlo świetlic wiejskich; 14,25 nes 
cenzje; 1435 Chwilka Biura Studiów; 1440 
Teatr Wyobraźni — „Homer i Orchidąo" 
15.30 Koncert Poskiej Kapeli Łodowej p.d. F 
Dzierżanowskiego; 16.00 „Byczek Fernando"; 
audycja dla dziaci, 16.20 Koncert rozrywkowy | 
— fransm. z sali „Roma“; 18.15 „5 minut po- | 
ezji'; 18.20 Audycjo wojskowa, 18,50 Z wie | 
kulturalnego; 19.08 „Uśmiech i piosenka” 
„2 biegiem Odry ; 19.30 Przegląd Wacaila 
— Komentarz wydarzeń zagranicznych; 19.40 | (ue 
90000000000000046100004904066044000000606066460000000066656064606004446 65. MALL) 
JEDNOSTKA WOJSKOWA W ŁODZI 
przy ul. Kąqtnej 12/14. 
ogłasza sprzedaż dnia 17.147 r, — 13 
szt. samochodów osobowych zdakom- 
pletowanych, nie nadających się do ro- 
montu Informacji udziela sę w OTK 
dnia 16 stycznia 1947 roku od godziny 
14-ej do 1ó-ej. 
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DOSKONAŁE CUKIERKI lo 


w dużym wyborza 
poleca 
FABRYKA CUKRÓW 


„DELICJA" 
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Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW, spec. chorób 
wenejycznych i skJiuych, As $ Maja d Preyj 
muje od 5—I0 ; 4—7.ej. lel. 214-58, 


Dr KOŁSUT ZOFIA przyjmuje Łódź, ul. 
kowska /U m. 8 tel, Zł4-44 Ga 3—%6 P.p. 


Lekarz dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę- 
bów i jamy ustnej „zęby sziuczne. trzyjmuje 
r ołudniowa 46, tel. 260.71. 


Dr. med. ZIOMKOWSKI Henryk spec. chorób 
wenerycznych 1 s%Ornych, 6 »erpnia 2, wznowili 
przyjęca 9—12 ı 5—7 opiócz suboi 
Dr. MARIA WILKOWA, choroby oczu, 
muje od 4-tej 
tei, 179-80. 

Dr Tadeusz CHĘCIŃSKI asystent szpitala saór- 
ac.wentelycznegu Maru Magdaleny, pizyj nuje 
od d 4—6 Pwtwkowska 157, ter. 103.11 


RAIAJ.ZURAKUWSKA specjalistka cho. 
rób skOllych . WweDerycznych u kubre', Guśsilely. 
Ku lekarska, Pioti kuwżża 38 godz, l2—i i 
3$—5 30. 


Pio tre 


pizyj: 
do owej = ZWwięlokiżyśka, O 


Dr. med. $. ŻURAKOWSKI specjalista chorób 
3a0inych, wenciycźuyćh 1 Muczopliuwysn. 
Piutrkowska 34 guda, 12—l i 3—5. 


Łaotiatrowunie pracy 


Dziś dwo pi i 1 EA e" 
i se i AZ 15 He = 0 king xd ed „godz 6.e| POWAŻNE przedsiębiorstwo państwowe za- | 
j ON ora Pr i ironcJskiej angażuje zaraz inzyniera budowianego na; 
|. Anoullh'a „SPOÓIKANIE” (Le rendez- "vous de |, i y i 48, 53 
c i kierownika Wydziału budowlanego przedsięą- 
2 a” | biorstwa, techn ików budowlanych do sPrav/- 
Kosa c a od godz 10-ej. Tal 12 prorstwa, Y Sp 
i NAOR 0-8] 23-02 dzanie otert i rachunków. Qierty: 398,B/P 


SYRENA” Traugutta 1 
dstawienia komedii muz. Z: 
pnta AMUJA Ł 


caigo Z espołu „SY- 


działem 


cz przedsłwień o 
ień, lel. 272-70. 
GONG POŁUDNIOWA 11 
Powtórzenie specjulrcgo programu nowo- 
rocznego COCTAIL SYLWESTROWY na cze. 
la zesporu Dymsza i Gierasiński, Początek 
godz. 19.30 757 


PRZYJMIEMY od zaraz księgowego kalkula- 
tora, kreślarza-elekiryko. Panstwowa Wyiwór 
nia Radiotechniczna. Łomżyńska 8,12. 


PAŃSTW. ZAKŁADY PRZEM WEŁN. Ni. 1. Wo'- 


2 i ł 
Jodz. 16.30 i 19.30. Kasa czańska 216 poszukują kaikulutora z praktyką 


w przemyśle wełnianym oraz buchallera co 
prucy na m.ejscu i na wyjazd na Dolny Śl4sx. 
Podania należy do Wydz. Personal- 
nego. 

POSZUKUJEMY rutynowonego księgowego bi- 
lansistą od zaraz Ponczoszarnia H, Prolesor- 


ski, Pomorska 98 


składać 


KALENDARZE tablicowe (300 zł setku) 
KIESZONKOWE z piosenkami 800 zł „, 
KIESZONKOWE terminowe 1.100 zł „ 


rowtórzenie specjalnego programa noworocznego 


DYMSZA, GIERASIEŃSKI, Wilczyńska, Janowska, Morawski, Weso.a Piątka, 
karsaa, barski, Szwajcer, 


przyłociół' — aud. słowne-myzyczna; 21.45 
(z todz) Audycja rozrywkowa == skecz J. 
Huszczy p.t. „W Redakch"; 22.00 Kwadrans 


prozy; 22.15 Program na jutro, 22.25 (z łodzij 
Koncert życzeń, (część l|-szaj, 23.10 Ostalnie 
wiadomości dziennika radiowego; 23.30 iz 
łodzi) Wiadómości sportowe, 23.33 (z todiz) 
Program na dzień |uirzejszy; 23.36 (z Łodzi) 
Koncert życzeń |część ll-ga);23.58 (z Łodzi) 
Aden audycji £ Hymn. 


mamm nnana 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 
ul. Daszyńskiego 34 


Dziś dwa przadstawienia 
J ANQUILH'A 
SPOTKANIE 
godzina 16 godzina 19.15 


kasa czynna ód IOej tel. 123-02 y 
Wkrótce premiera sztuki Tadevsza 
Gaycego 
HOMER I ORCHIDEA 
ZEWN MZ 


f SWSZECHNA  SPOŁDŹIANIA SPO. | SPÓŁDZIELNIA SPO. 
ŻYWCÓW w ŁODZI Wydźiał Transpor= 
łowy sprzedaje 2 auto osobowe móskli 


„D.KW. NSV: Hat' w dobrym stanie 
Informacje = uli legionów 54/56, tel. 
131-69. 


©©©0600666 


Q)wiikt RASOWE czystej. krwi(E) 


sześciotygódniowe do s hiaan) 
z» Jodiowa 12 przy Łagiewnic 
klej 


IJGo0000065 


Łódź 
wilcza 49 tel. 157-99 


TLI UNTTDY DDT ULUDNIUDIALUTLULT 


Tylko kiika razy od 10 stycznia 
LWESTROWY 


+aoocen= Looe RRRANRAO 


RODAN 


ZE LL UDO 


DROBNE 


Lokaie 
POKOI! sublokatęrskich umeblowanych z nie 


kręp cym wejściem poszukuje . P.P. „kilm | 
Polski". Zgłoszenia kierować: ob. Tadeusz 
Matysek, Łódź, ul. Tdrgowa ól w godz, od 


8-8, ao ISrej. 
Poszukiwanie rodzin 


St 2 


w 


C. Z. P. Wł. 

Wydział Suro aców 
przyłmie sekreta.ką ze majo- 
mością sienografii 1 maszyno- 

pisania. Warunki dobre 

Zgłoszenia przyjmuje: Wydział 
Surowców, wl. Piotrkowska 40, Il piero. 


Fabryka Pończoch dawn. A. Kebsz 5, Ake 
w łodzi ul: Sienkiewicza 65 ogłasza przełarg 
na zdkup 2 kotłow parowych dła kuchni o pô- 
jemności a 40U litrow, 5 iermosow z uszczel- 
ńlaczami a 50 ltr.. 3 par bulów filcowych i 2 
długich kożuchów 

Oterty mogą być składane na całość lub 
na zakup częściowy w teiminie do dnia 1Ś 
stycznia 19471 an godz |l2-lej. 

Otwarcie ołerr nastąpi w pół godziny późe 


niej w biurze dyr adm. handlowego. 
, Dyrekcja firmy zastrzega sobie prawo wys 
boru ofert lub unieważnienia przełargu osz 
podania powodu. 
Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 
| Dziś o godzinie 16 i 19 
~ (1 
„Arabia Luksemburg 
opereika w 3-ch aktach z prólogiem, £ 
muz. F, Lehara 
H Kasa teatru czynna od godz 11-ej 
WOADWZKZWZCWCZWACZW ZRZEC 8 
ZAWIADOMIENIE 
Niniejszym podajemy do wiadomości, że 
w dniu l2-go stycznią 1947 roku o godzinie 
J10-ej rano w lokalu Zw. Zaw. Pracowników 
Hqndlowych i Biurowych w Łodzi ul. Trau- 
gutfła Nr 16 [Dom Zw. Zaw.) 4. pięlro pokój 
Nr 4l6 odbędzie sią ogólne Zebranie Księ- 
gowych, członków wspomnianego Zw. Celem 
powołania do życia Sekcji Księgowych, z nas 
stępującym porządkiem dziennym: 
1) Zagojenie 
2) Wybór prezydium = 
3] Reierot w sprawie dokszłałcśnia sił 
fachowych 
4) Dyskusja nad referatśm 
5) Wybór Zarządu Sekcji 
6) „Wolne wnioski. 


FABRYKA DYWANÓW 
w Zielonej Górze na Dolnym Śląsku 
zatrudni; 
klejarza na maszynę dd klejenia osnów 
chodnikowych, postizygacza na moaszy- 
nę do strzyżenia chodników | dywa= 


nów, pianistą do objęciu rełerotu plano- 
wania. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personal- 
ny Dyrekch Przemysłu Jedwabniczo -Ga= 
lanteryjnegu, Łódź, ul. Traugutta 4, 


KURS KREŚLEN MASZYNOWYCH 

örganizuje Polska YMCA w Łodzi 
Wykłady rozpoczynają się w połowie stycz 
nia B.r. Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
Sekrstoriat ul. Moniuszki 4a codz.ennia w go: 


idzinach 9—21, 


ZEBRANIE PIEKARZY 
Związek Żaw. Rob. i Prac. Przemysłu Spo 
żywczego, Oddział w łodzi (Sekcja Piekarzył 


KTOKOLWIEK by wiódział o miejscu pobytu powicdamià wszystkich swych członków, że 


Bianki Wajshof, wr. 1925 r. pizybyłej z obozu w niedzielę dnia 
w Ravensbriick jest proszony © udzielenie in- | 10. ej, 


formacji Kilińskiego 82 m. 6, Strzelczyk. 


Różne 

ODMROŻENIE ZNIKA. Radykalny ktem na cd- 
mrożone kończyny. 100 procentowa  skutecz- 
ność. Radzimy wypróbowac jeszcze dżiś. Goi. 
Zapobiega odmrażaniu. Apteki, drogerie, agan 
ci poźqdani. Laboratorium SVELIA, Piłsud- 
skiego 31. 


TŁUMACZ gpizysęgly języków  angieskiegu. 
losy jskitgy, fiancussiego, memieckiegu, = Naru 
tuwicza 74; 

CEROWANIE artystyczne wszelkiej garderoby, 
Elektryczne podnoszenie oczek. ŚSzolinowa, 
Piotrkowska 30 


FOTOKOPIST, Daszyńskiego 15 (Przejazd) ko- 
piuje wszelkie dokumenty, świadectwa szko]ne 
plany, rysunki, skole do radia itp, 

Ob. SERCARZOWI Mieczysławowi serdecznie 
dziękuję za zwrot poriteju wraz całą zawar- 
tością St. J. 
DNIA 6 stycznia zginął pies dog płowy, duży, 
obcięte uszy w skórzanej obroży, kto by wie- 
dział gdzie się znajduje lub przechował pro- 
szony jest o zawiadomienie lkalni Nr. 14 Ko- 
pernika 55, telefon 167-42 za nagrodą. Ostrze- 
gamy *przed nabyciem. 


Zagubione dokumenty 
SKRADZIONO akt ślubu, kartę odzieżową i 


świadeciwo z ukończenia kursu pisania na 
moszynie na nazwisko Marciniak Aniela, Li- 
moanowsk.ego 116 m. $ 


12.1 1947 roku o godzinie 

odbędze sie ogólne zebranie przy ul. 

Nawrot Mr 23. Obecność wszyst Kich członków 

obowiązkowa, 

"BIEN ONIE KODA TO 
Usmiechnij sie: 


— Jakiś nieznajomy ośmielił sią pocałować 
anle, gdy szłam po schodach! 

— Pewnie znów 
światło ð 


zapomniałaś 


zapalić 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Nr H 


Z życia partii 


Koło Centralne Polskiej Partii Robotniczej 
przy „Społem”* w Łodzi zawiadamia wszyst- 
kich członków PPR pracujących na terenie 
„Społem”, że w poniedziałek 13: I. punktual- 
nie o godz. 15,30 w lokalu Domu Propagandy 
przy ul. Piotrkowskiej 262, odbędzie się ze. 
branie przedwyborcze. Obecność wszystkich 
towarzyszy bez względu na rodzaj zatrud- 
nienia przy wyborach konieczna, 


Zebrania przedwyborcze 


LEWA GÓRNA 

Dziś o godz. 10 odbędą się zebrania wy- 
borców następujących obwodów: 

47, 48, 49, 50 i 55 w kinie „Roma” przy ul. 
Rzgowskiej 84, 

41, 42, 43, 44 1 45 w kinie „Wolność” przy 
ul. Napiórkowskiego 16. 

36, 37 i 46 w kinie „Rekosd” ul Rzgow= 
ska 2. 

30, 31, 32, 33, 38, 38 i 40 w kinie „Robotnik” 
ul Kilińskiego 178, 


RUDA PABIANICKA 
Dziś o godz, 15 odbędzie się zebranie wy 
borcze Straży Pożarnej v Chocianowicach. 
O tej samej godzini- zebranie wyborców 
obwodu 139 w szkole powsz. przy ul. Sca- 
leniowej 4-5, 
O godz. 12 obwodu 140 w sali parafialnej. 


BAŁUTY 

Dziś o godz, 14 odbędzie się zebranie wy 
korców obwodu 2 przy ul. Limanowskiego 
56 oraz obwodu 5 przy ul. Zgierskiej 69. 

O godz. 10 obwodów: 6 i 7 w lokaiu przy 
ul. Młynarskiej 32, 8-go przy ul. Wojska Pol- 
skiego 128; 112-go w świetlicy firmy „Buhle“, 
ild-go na Pabiance. 

O godz. 11 obwodu 113, 

O godz, 14 obwodów: 119 w sali ŁWEKD, 
120 przy ul. Centralnej 19, 122.go przy Ul. 
Skarbowej 24, 124-go przy ul. Łagiewnickiej 
53. O godz. 17 obwodów: 117 przy ul. Lima- 
nowskiego 124, 118-go przy ul. Jana 4, 121-go 
przy ul, Łagiewnickiej 63 w lokalu ZOM-u, 
123-go przy ul. Wspólnej 5-7. 

Po zebraniach filmy oraz występy artys- 
tyczne, 


WIEC MŁODZIEŻOWY 

W dniu 12 bm. o godz. 19 rano w świe- 
licy przy Państwowych Zakładach Bawełnia 
mych Nr. 1 (dawniej Scheibler i Grohman) ul. 
Przędzalniana 68, odbędzie się wiec mło. 
dzieży, zorganizowany prze% Wydział Mło- 
dzieżowy przy OKZZ Łódź. Na zakończenie 
wiecu odbędą sie występy artystyczne, Wzy 
wamy młodzież zorganizowane w Związkach 
Zawodowych w Łodzi, do wzięcia licznego 
mdziału. 


WIEKI WIEC KOBIET 

Kobiecy Referat Wyborczy Bloku Stron- 
mictw Demokratycznych. urządza w dniu 12. 
I. 1947 roku o godz. 13 w sali Centralnego 
Robotniczego Domu Kultury ul Piotrkowska 
243, Wielki Przedwyborczy Wiec Kobiecy. W 
części artystycznej występy znakomitych 
artystów. 
WIELKIE ZGROMADZENIE PRZEDWYBORCZE 

W poniedziałek dnia 13 stycznia 1947 r. o 
godz. 15,30 odbędzie się w sali Elektrowni 
ul Daszyńskiego 54 (II portiernia) zgroma. 
dzenie wszystkich pracowników Samorządu 
Terytorialnego i Użyteczności Publicznej w 
Polsce, na którym przemawiać będą wybrani 
przedstawiciele Związku Zawodowego. Na 
zakończenie przewidziany jet występ orkie- 
Stry. Wstęp za okazaniem legitymacji zwiqz- 
kowej. Wzywamy wszystkich pracowników 
do licznego udziału w powyższym zgroma. 
Gzeniu. 


k WIEC MŁODZIEŻY 

W niedzielę, dnia 12 bm, o godz. 10 rano 
w sali kina „Wisła” Daszyńskiego 1, odbę- 
dzie się Wielki Wiec Młodzieży Łódzkiej, na 
którym przemawiać będą przedstawiciele 
organizacji młodzieżowych Bloku Demokra- 
4cznego, 

Po wiecu będzie wyświetlany ilm pt. „RO= 
mans Pajaca”, 


UWAGA STRA” ACYI 
We włorek dn. 14 bm. o godz. 17 odbę- 
dzie się zebranie wyborcze w sekcji Straży 
Pożarnej przy Związkach Zawodowych Prze- 
mysłu Włókienniczego, w lokalu świetlicy fir 
my Eifingon przy ul. Dowborczyków 30-34. 


Dyżury apiek 
Danielecki, Piotrkowska 127 
Zajączkiewicz, Zielony Rynek 37 
Gorczycki, Przejazd 59 
Karlin, Piłsudskiego 59 
Antoniewicz, Szosa Pabianicka 56 
Steckel, Limdnowskiego 37 


Łe sportu 


nie może zabraknąć ani jednego sporiowca 
ZRSS wzywa wszystkich do spełnienia obowiązku obywatelskiego 


W dniu 19 stycznia całe społeczeństwo pol 

aby spełnić 
dowywującej się po długiej  wyniszczającej 
drugiej wojnie świotówej. Wśród głosujących 
wierzymy, że nie zabraknie ani jednego spor- 
towca — ludzi, którzy w ciężkiej próbie, jaką 
przechodził nasz naród zdali tak chlubny eg- 
zamin, podejmując walkę z najeźdźcą w par- 
tyzantce i na wszystkich frontach wojsk sprzy= 
mierzonych. 

Dziś zamilkły strzały. Przystępujemy do bu- 
dowy nowego państwa, szczęśliwszego od te- 
go-z przed 1939 roku, państwa proworządno- 
ści « równości społecznej, w którym rządy na- 
leżyć będą nie do elity społecznej, a do ca- 
łego Narodu — do robotnika, chłopa i inteli- 
genta. pracującego. 

Poniżej zamieszczamy odezwę, jaką wydał 
w związku z wyborami Zarząd Główny Zwiq= 
zku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych do 


wszystkich Sportowców (Przyp. Red.) 
* x k 
SPORTOWCY! 


Związek Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych R. P., powołany dọ życia w 
roku 1927, od chwili swego powstania po- 
stawił sobie za zadanie upowszechnienie 
wychowania fizycznego i sportu wśród 
klasy robotniczej, 

Ustrój kapitalistyczny nie dawał sze- 
rokim masom ludowym, robotnikom, chło- 
pom, inteligencji pracującej możliwości 
utrzymania i rozwoju. Milionowe bezro- 
bocie na wsi i w mieście, stałe obniżanie 
poziomu życiowego, prowadziło do de- 
generacji moralnej i fizycznej społeczerń- 
stwa polskiego. 

Walka z kapitalizmem, prowadzona 
przez masy pracujące, wymagała podnie- 
sienia stanu fizycznego społeczeństwa. 
Wymagało tego również wzmocnienie 
obronności kraju. 

Tylko człowiek zdrowy jest nełaowar- 
tościowym obywatelem, może walczyć 
aktywnie © zwycięstwo swojej idej i pra. 
cować dla jej realizacji.  Naprawiajkc 
błędy władz sportowych z okresu przed- 
wojennego; które nie-doceniały -zagadhie- 
nia masowego wychowania fizycznego, 
a zajmowały się hodowlą asów sporto- 
wych, ZRS5 propagował oparcie sportu 
na szerokiej bazie masowej. 


Wyraźne podłoże ideologiczne pracy 
ZRSS, jego przeciwstawienie się ustro- 
jowi kapitalistycznemu i wychowanie 
młodych, aktywnych działaczy klasy ro- 
botniczej powodowało zaciekłe ataki na 
sport robotniczy. Jednak praca ZRSS 
dała należyte wyniki. Okazało się to do- 
bitnie w czasie okupacji, kiedy sportow= 
cy i działacze sportu robotniczego stanęli 
w pierwszym szeregu Polski walczącej. 

Założenia ideologiczne, na których o- 
|pierał się ZRSS, sa obecnie fundamentem 
| Polski Ludowej. Tezy ZRSS w dziedzi- 
nie wychowania fizycznego i sportu, tak 
zwalczane poprzednio, stały. się obecnie 
podstawą polityki państwowej na tym od- 
cinku. 

_ Jednak pracy jest wiele! 

6 lat hitlerowskiej okupacji i jej nauko- 
wo opracowane i systematycznie reali- 
zowane metody niszczenia fizycznego i 
moralnego żywotnych sił narodu. Spowo- 
dowały olbrzymią wyrwę w życiu. Spo- 
łeczeństwa i państwa. 4 

Dla przyszłości Państwa Polskiego 
doniosłą rolę posiada biologiczne, odro- 
dzenie Narodu, przywrócenie pełni sił 
życiowych, wyrobienie prężności į dyna- 
miki młodego pokolenia. 

Jednym ze środków, mających dopro- 
wadzić do tego odrodzenia, jednym z 
czynników wychowania jednostki i społe- 
czeństwa, jest: wychowanie fizyczne i 
sport. 

Od należytego rozwoju wychowania 
fizycznego i sportu zależne bedzie w du» 
żej mierze zaleczenie ran z okresu okupa 
cji wynik pracy nad odbudową kraju i 
podniesienie dobrobytu społecznego, Zgo- 
dnie z całą dotychczasowaj działalnością 
ZRSS dążyć będzie w swojej działalno- 
ści do umasowienia kultury fizycznej, w 
czym znajduje dziś duże poparcie ze 
strony czynników. państwowych i -Spo- 
fecznycii. ' 

ZRS5- zdając. sobie -ssprawę- że: 

— obecny Rząd. jest reprezentantem 
szerokich mas ludowych, 

— przeprowadzone reformy społeczne 
i gospodarcze dają podstawę dla gospo- 


skie staje do urn wyborczych, 
swój obowiązek wobec swej Ojczyzny odbu- 


| 


Działacze sportowi 


kandydatami do Sejmu z listy Nr 3 


Ryszard Obrączka. 

Przewodniczący Zwiajzku 
czych Stowarzyszeń Sportowych, 
wodniczący KC OM TUR. 


Robotni- 
Prze- 


Kazimierz Rusinek. 

Sekretarz generalny K.C.Z.Z., zasłużo- 
ny działącz Związku Robotniczych Sto- 
warzyszeń Sportowych, honorowy pre- 
zes K. S. Korony w Krakowie. 


Dr Zdzisław Zajączkowski. 
Wiceprzewodniczący Związku Robot- 
niczych Stowarzyszeń Sportowych, pre- 


NA FUNDUSZ WYBORCZY , 

Ob. teon Schiller za pośrednictwem „Głosu 

Robotniczego" złożył zł 5.000.— (pięć tysięcy 
złotych) na Fundusz Wyborczy, 


KOMUNIKAT WYDZ. OPIEKI SPOŁECZNEJ 

Wydział Opieki Społecznej Zarządu Miej. 
skiego m. Łodzi podaje niniejszym do wiado- 
mości, iż osoba, która w dn. 30. 12. 1946 r. 
zajęła się losem Zajączkowskiej Genowefy, 
przybyłej z Wielunia do Łodzi, proszona jest 
o zgłoszenie się w godzinach urzędowych w 
Wydziale Opieki Społecznej przy ul. dr. Ada. 
ma Próchnika 11, pokój 206. 


co nowego w ZWM 


UWAGA AKADEMICY 

Akademicki Związek Walki Młodych 
„Życie”, zaprasza koleżanki i kolegów na od 
czyt jana Aleksandra Króla, red. tygodnika 
„Nieś” na temat: „Między Angliq a Zwiqz- 
kiem Radzieckim” (z podróży do Anglii i 
ZSRR). Odczyt odbędzie się w niedzielę, dn. 
12 stycznia br. o godz. 17 w świetlicy AZWM 
„Życie”, ul. Piotrkowska 48 n., 16, Po dozy- 


'Gle wyświetlany będzie film. 


zes R.K.S. Skra (Warszawa), wiceprezes 
Państwowej Rady Wychowania Fizycz- 
nego. 


Włodzimierz Sokorski, 

Sekretarz K.C.Z.Z., inicjator;i organi- 
zator sportu na terenie Związków Zawo- 
dowych, członek Państwowej Rady Wy- 
chowania Fizycznego. 


Roman Stachoń. ę 
Przewodniczący Okręgu Śląskiego 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych w Katowicach. 


ZEBRANIE MAJSTRÓW 
Zarząd Sekcji Majstrów przy Związku 
Włókienniczym, zawiadamia wszystkich człon 
ków, że w dniu 12 stycznia 1947 roku (nie- 
dziela) o godz. 10 rano w sali kina „Przed- 
wiośnie”, odbędzie się zebranie przedwy« 
borcze. Stawiennictwo obowiązkowe. Zarząd. 


OFIARY 

Z inicjatywy Sekretarza Koła PPR tow. Bo- 
gusiaka Tadeusza przy Urzędzie Telefonicz- 
nym w Łodzi, Al. Kościuszki 12, zebrano na 
tradycyjnym opłatku zł 3.341.— (trzy tysiące 
trzysta czterdzieści jeden złoty) na rzecz po- 
zostałych rodzin po zamordowanych 8-iu ro- 
botnikach i 2-ch żołnierzach W.P. pod Soko- 
łowem. Ą A 


PODZIAŁ NARODOWOŚCIOWY LUDNOŚCI 
MIASTA ŁODZI 

Wg danych Wydziału Ewidencji Zarządu 
Miejskiego m. Łodzi, podział narodowościo- 
wy ludności naszego miasta przedstawia się 
na dzień 1 stycznia br. ngstępująco: 

Polacy 507,721; Rosjanie 1,966; Ukraińcy 
384; Niemcy 25,989; Żydzi 14,152; inni 14441. 
Razem 551,653. 


darki planowej, prowadzonej dla potrzeb 
społecznych, 

— podniesienie dobrobytu jest uwa- 
runkowane zgodnym wysiłkiem społe- 
czeństwa, a więc zwycięstwem przy wy*" 
borach listy Nr 3 Bloku Stronnictw De- 
mokratycznych 

wzywa wszystkich sportowców do 
rzetelnego spełnienia swojego obowiązku 
obywatelskiego w dniu 19 bm, 

Zarząd Główny 
Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych R.P, 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


PIŁKA RĘCZNA 

Sala YMCA. Dalsze rozgrywki o: mj- 
strzostwo okręgu łódzkiego w koszyków- 
ce meskiej i żeńskiej. 

Koszykówka żeńska: godz. 10 Zjedno- 
czone — DKS, Zryw — TUR. 

godz. 16 TUR — ŁKS, Zjednoczońe — 
Zryw. 

Koszykówka meska: godz. 12 Ziedno* 
czone — ŁKS. AZS — TUR, ZZK — 
mistrz klasy B. 

godz. 18 TUR — Zjednoczome, ZZK — 
AZS, ŁKS — mistrz klasy B. 


"TENIS STOŁOWY 
Sala przy ul. Kilińskiego 177, godz. 11 
Filmowiec — HBlektrownia, godz. 16 Os-- 
nisko — Energia, godz. 18 w sali przy ul. 
Zachodniej 20 Ichud — Widzew. 


ZAPAŚNICTWO 
Dom Milicjanta, ul, Marszałka Stalina 
17, godz. 11 — eliminacyjne zawody zaw 
paśnicze z udziałem zawodników Wimy, 
MKS-u i ŁKS-u, 


—— 


zisiaj w Warszawie 
Powaźny egzamin hokeistów 
5-1 

Makutynowicz, Metternich, Werner — 
atak I, Król, Czyżewski, Kelm — atak Ił, 
Głowacki, Sokołowski, Staszewski bronić 
będą dzisiaj w Warszawie honoru łódz- 
kiego hokeja w meczu rewdiiżowyfi Z 
Legią. 

Zadanie będą, mieli ełkesiacy dość tras 
dne, gdyż stawka dzisiejszego meczu jest / 
duża i zadecyduje o grze w iinale mi- 
strzostw Polski. 

ŁKS teoretycznie ma większe szanse 
gdyż łodzianom wystarczy retnis, -ahy 
wejść do finału. Jeżeli natomiast druży= 
nie Doleckiegó uda się zwyciężyć różnie 
ca 1 bramki, bedzie Się musiało odbyć 
trzecie spotkanie, gdyby natomiast ŁKS 
przegrał dzisiaj w Warszawie różnicą 2 
bramek — zostanie wyeliminowany z mie 


strzostw. 
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50 procent drożej. : 
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